
~eaa aaftlern ::i zL 

ORGAN.WK ił.K POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
„„ ...... „ ............................................ „1 ... llB'I ........................... „ ............................ ... 
ROK Il (V) NIEDZIELA 6 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 305 (1230) 

H' dniu 32 rocznicq 
„„„„„m:11„„„„„„ .... 

Wielkiej Rewolucji Październikowej 

Chł · • W• Jk • ślą braterskie 
Opl Z I OWIC pozdrowienia ~-~4Y~ 

członkom k oł eh ozu "Z do b y cz Paź dz i e r n i k a" ~=.~~.~~.~u:.::.~.!~~.~~.„~~~.~:.~?..~~.~.~ .. ~.?.~ 
Zbliża się godzina 7 wieczorem. 

W ś"·ietlicy spółdzielni produkcyjnej 
w Wilkowicach, powiatu uwskiego, 
zgromadziły się rzesze chłopów. Przy 
byli wszyscy członkowie spółdzielni 
i robotnicy, nie brakło także ani jed­
nej kobiety, które stawiły się na ze­
branie w liczbie 40. Otwarte zebra­
nie Podstawowej Organizacji Partyj­
nej miało charakter specjalnie uro­
czysty. Poświęcone bowiem było 32 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej. 

W prezydium zebrania zasiedli: 
przedstawiciel Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, kierownik Wydziału 
Rolnego tow. Glinicki, I-szy sekre­
tarz Komitetu Powiatowego PZPR 
z Rawy tow. Marian Gut1.nvski, :prze­
~vodniczący spółdzielni produkcyjnej 
w Wilkowicach tow. Sójka, członek 
zarządu spółdzielni tow. \Valasow.n, 
sekretarz Komitetu Gminnego tow. 
Leduchowski, przedstawiciel ekipy 
łaczności PZPW Nr 2 z Łodzi oraz 
pi·zodownik pracy ze spółdzielni pro­
dukcyjnej tow. Kaczorowski. 

Zaczęło sie zebranie i w tej samej 
clnvili ku nieopisanej radości wszy­
stkich mieszk:tńców zabłysły po ra.1; 
pierwszy lampy elektryczne. \Vilko­
wice zostały przyłączone do sieci 
elektucznej. Po zagajeniu ze­
brania przez sekretarza Podst:nvow1' j 
Organizacji Partyjnej w Wilkowi­
cach, tow. Dąbrowskiego, głos za­
brał tow. Glinicki, który wygłosił re­
ferat n. t. „32 rocznica Rewolucji 
Październikowej", przyjęty długo­
hwałymi oklnskami przez zebr::ir.ycn. 
7 kolei po omówieniu przyfl'oto-.vań 
do mających się odbyć \V dniu dzi­
siejszym uroczystości przekazania 
członkom spółdzielni produkcyjnej 
nowowybudowanych domków. ob. La· 
skota zwrócił się do wszystkich człon 
ków spółdzielni z apelem, aby dla 
podkreślenia więzi, łączących wieś z 
miastem oraz siły sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, zwiększyli dostawy 
ziemniaków do spółdzielni. Zienmia'd 
te przeznaczone są dla robotników 
z miast. 

Zebranych ogarnął zapał, itdr 
tow. Dąbrowski odczytał projekt 
listu do kołchoźników kołchozu 
im. „Z.dobycz Października". C'hlo 
pi wilkowiccy byli w tym kołcho· 
zie w odwiedzinach. Członkowie 
tego kołchozu odwit>dzili również 
chłopów wilkowickich. Zacieśniła 
się przyjaźń chłopa pohkiego z 
radzieckim. I dziś, w przededniu 
32 rocznicy Socialistycznej Rewo· 
htcji Październikowej, chłopi -
członkowie spółdzielni produkcyj­
nej z Wilkowic, ślą braterskie 
pozdrowienia członkom kołchozu, 
którzy pracą swą utrwalają wiei· 
ki, zdobycz Październikowej Re· 
wolucji - Socjalizm. 

* ~ T.· 

Wilkowice. dnia 4 listopada 1949 r. 
UKRAIŃSKA SOCJ ALISTYCZN \ 
REPUBLIKA RADZIECKA - OB· 
WóD KIJOWSKI. 

DO CZł,ONKóW KOŁCHOZU 
„ZDOBYCZ PAźDZIERNlKA" 

NA HECE PRZEWlliJN'.tCZ.).CE<W 
TOW. 

FIODOHA DUBKOWIECKIEGO 
Drodzy Przyjaciele! 

W dniu 32-ej Rocznicy Zwycięski2j 
Rewolucji Październikowej, w dniu 
RWięta narodu ndzieckiego i mas 
pracujących całego świata, my, człon 
kowic Rolniczego Zespołu Spółdzi ::>l· 
czego ze wsi 'Vilkowke. now. rawsko 
mazowieckiego, woj. łćdzkiego, prze· 
:;,yłamy \\'am nasze gorące brater­
skie pozdrowienia. 

W dniu tym zarówno my, jak i ma­
sy pracujące całego świata łącza się 
z Wami i kierują swe myśli ku 
Wam, budowniczym pierwszego na 
świecie kraju socjalizmu. 

32 lata temu, pod kierownictwem 
Ws~eclizwią.zkowcj Komunistycznej 
Partii (bolszewików) i jej geni~'\nych 
wodzów, Lenina i Stalina, zwycięży­
ła Rewolucja Październikowa, która 
obaliła panowanie caratu, wyzwoliła 
m:!.sy rr.acni:;.:" Waszego kraju z u­
cisku, nęwty i zacofania, dała chło: 
pom ziemię i otworzyła przed nimi 
drogę do szczęśliwej przyszłości. 

Październikowe zwycięstwo na· 
rodu radzieckiego - to zwycię· 
stwo mas pracujących całego 
świata, to zwycięstwo międzyna­
rodowych s ił postępu nad r;'łami 
wstecznictwa i zacofania. 

l\Iy, polscy chfopi, zdaje: ~ sobfo 

sprawę, że dzięki Związkowi Radziec· okazują nam wiele pomocy ekipy ro- Pod kierownictwem Wielkiego Wo­
kiemu, który powstał ze zwycięskiej botnicze Państwowych Zakładów dza międzynarodowego ruchu rewn­
Rewolucji Październikowej, dwukrot- Przemysłu V\'ełnianego Nr 2 w Ło- lucyjnego, towarzysza Stalina, w so· 
nie odzyskaliśmy niepodległość, że dzi. juszu z bratnimi narodami ZSRR, 
bohaterskiej Armii Radzieckiej - Tak, Drodty Towarzysze i Przyja- krajów demokracji ludowej i silami 
dziecku Wielkiej Rewolucji, za- ciele, budujemy zręby socjalizmu na pokoju i postępu całego świata, bę· 
wdzięczamy wyzwolenie naszego wsi. Trudności, na jakie napotyka- dziemy kroczyć ku szczęśliwej, poko­
kraju z niewoli hitlerowskiej. świa- my, nie przerażają nas. W oparciu jowej przyszłości. 

Na rozkaz amerykańskiego sztabu 
Faszyści japońscy wytoczyli proces 

komunistom - kolejarzom 
domi jesteśmy również tego, że dzię- o Wasze bogate doświadczenia, w o- NIECH żYJE ZSRR, OSTOJA MOSKWA (PAP). - Agencja Tass wlli ..tł1wrzystać fakt katastrofy dla 
ki ZSRR i w oparciu o doświadczenia parciu o pomoc naszej Partii i władz POKOJU I POST.ePU ! donosi z J.·henianu, że według otrzy- ,-io'ffeif§. kampanii antykomunistycznej 
radzieckie mogliśmy w wolnej, nie- państwowych, przy pomocy klasy ro· NIECH żYJA KOŁCIIOżNICY manych z Tokio wiadomości rozpo- i •vvi&tzyly proces „podejrzanym" 
podległej Polsce Ludowej przepro- botniczej zbudujemy nowe, szczęśli- RADZIECCY! • czai się tam zainscenizowany przez kole;;iriom - komunistom. 
wadzić wielkie reformy społeczne, o we życie. Za naszym przykładem zor NIECH żYJE WIECZNA PRZY· władze japońskie na zlecenie sztabu Przypomina 5ię, że nie jest to pierw 
któ1·e przez wieki walczyły masy pra ganizowały spółdzielnie produkcyjne JAzŃ NARODU POLSKIEGO z NA gen. Mac Arthura proces przeciwko sa pruwokacjd władz japońskich w 
cujące, cierpiące w pętach t'stroju w naszym powiecie wsie Grotowice RODAMI ZWIĄZKU RADZIECKIE- 12-tu Japończykom, oskar~onym o stosunku do kolejarzy-komunistów. 
kapitalistyczneg"o; możemy leczyć ra- i Kuczyzna i wiele wi;i w innych po- GO! spowodowanie katastrofy kolejowej Niedawno władze japońskie wszczę-
ny wojenne, odbudowywać nasz kraj wiatach nagzego województwa. Je- NIE żYJE TO\.V. STALIN! na stacji Mitaka (przedmieście Tokio) łv proces przeciwko komunistom o 
i podnosić dobrobyt. steśmy głęboko przeświadczeni, że 'iNiększeość oskarżonych - to człon zabójstwo dyrektora kolei państwo. 

Dziś chłop polski w oparciu o kia- wszyscy chłopi polscy ~zybko w~r . .)- Przewodniczący Zarz. Roln. Zesp. kowie Komunistycznej Partii Japonii. wych Simoyamy, którego trupa zna· 
sę robotniczą buduje na ws i funda- ' czą na drogę budowmctwa socJa•i- Spóldzickzego (A. Sójka); , \V lipcu br. z niewyjaśpionych do- lczionn na jednym z przedmieść To­
menty ustroju sprawiedliwości sp•>- stycznego w Polsce. ~złonek Zarządu Roln. Zesp. Spol- ta d przyczyn wykoleiły się na stacji kio. Inscenizacja ta skończyła się je· 
łecznej. Opieka i pomoc państwa lu- W dniu Waszego Wielkiego świę- dzielczego (M. Walasowa). I Mitaka trzy wa!Jony pociągu elek- !lnak całkowitą kompromitacją władz 
<lowego i kierownictwo Polskiej Zjed ta, Towarzysze, które jest i naszym Sekretarz Organizacji Podstawo- trycznego. Policja japońska i amery- japońskich, gdyż okazało się, ie Si-
noczonej Partii Robotniczej gwaraa- świętem, łączymy się z. Wami. wej PZPR <'Ył. Dabrowski). k<1i1skle władze ok1•pacyjne postano- moyama popełnił samobójstwo. 
tują nam zwycię~lde wykonauie na··, 
szych planó"·· Nie ·uda się reak-:.ii I z 
ani jej titowskim agentom przP.s:i:Jrn- a 
dzić. nam w walce i pr:tcy. Riły µo· 
stępu i pokoju, z wiellcir > r, . ,. ; ~ >:kicm 

Radzie.:kim na czele, potęźniejo;ze <:ą I 
od i;ił wstecznictwa i wojny. świ~do-' 
mi tego, że ~aide nasze no,••e osi;ir{-1 
nięcie przyczynia się do utwnrzcnh I 
sprawiedliwszer:-o ustroju snolccznc- 1 

!!tzpieqostwo . i dqwer§ję 
odpowiada przed W ojskowgm Sądem ~ Katowicach 

Miłic Petrovie wysłannik handy Tito 
go i wzmocnieni'\ światolV!"'.O nbo~n KATOWICE (PAP) - Przed Re-, Zb:erał 
pokoju, nie będziemy S7.r7.fd7.ili W)'· jonowym Sądem Woj~kowym w Ka- ··nform'ac·re stanowt~ce 
siłków w nn<s7ej pracy nad budową towicach stanął w dniu 4 bm. przed- •..., 
socjalizmu w Polsre. stawideł jugo«lowinńskiego lllinl-1 taiemnicę państwową 

nrodzv Towarzysze! I i;t~rstwa ~?mnnii\arłi na tere~ie Pol j . . . . 
• • ski - l\lihc Petrovie, oskarzony o: Akt oskal'Zema zarzuca Petrov1co· 

C7łonkowie naszej Sl'IÓM;i<'lnir tow. zhieranie przy pomocy zorganizowa-
1 

wi, że w okresie od ezt'l'W<'a 194'! r. 
Marianna Wl'IJaq, człond; Zarzą Jn. nej przez siebie sieci szpiego·vskiej aż do dnia zatrzymania, tzn. 29-iP 
i tow. Antoni Só.ika, przeworlniczn ~y i na polecenie przeclstawicieli dyplo-1 sierpnia 1949 roku, na polecenie ra:ł­
Zarządu, po powr(}cie z knkho·•ów matycznych Jugosławii, informacji z l cy ambasady i zarazem pracownika 
Ukrainy wyczerpu.iąro opowiadali życia gospodarczego i polityczne!!O U.D.B. (policja polityczna), Ante 
nam o obfitych urodzajach, jakie Wy Polski, stanowiących tajemnicę pait· Rukavina, attache handlowego amba 
zbieracie z pól. dzięki wysokiej agrri- stwową. I sady jugosłowiańskiej w Warszawie, I 

Petrovica Svetozara, atta<' ~<:> handl:> I 
wego Dragomira Maravica i radry 
handlowego Vladimir:i Saicira oraz 1 

delegata jngo~łowirr.~!dego Min'.:te r 
;1twa Komunikacji inż. żyvkovica, 
r.hierał wiadomości stanowiace ta­
jemnicę pai1stwową, a rn;sno~:-:~·i e : 

plany maszyn proJ u!,owany:h 

dukcji i eksporcie cementu 
informacje dotyczące życia 
tycznego i społecznego. 

Organizował 
sieć szpiegów 

i dywersantów 

1ra1 
po li• 

technice i całkowicie zmechanizowa-
ne.i uprawie roli oraz korzystaniu z 
opieki i wskazówek ludzi nauki. Opo­
wi!ldali nam również o Waszym do· 
brobycie i pracy kulturalno-oświato· Ang I 

prz.-z hutę „Kościuso:ko", dane o Ws?.ystkie t " wiadomości - stwier 
ilośd, jakości i systemie produk- dza akt oskarżenia - Petrovie 11rze­
cji hutniczej, dane o eksporcie do I kazywał do amba~:ady jugo11łowiań­
Związku Radzieckiego i pań3tw . ~ ldej w Warszawie oraz do jugosło· 
demokracji ludowej dane o rro· r· wiańsk'ego 1.Iinisterstwa Ko1~unika­

------------------------------------------------ cji. W ramach swej działalności 

wej. 1 

osascy h a n d I a r Z e I U d • • s zpiegowskiej oskarżony przekazał 

Z m i nrzedstawicielom dyplomatycznym 
Jugosławii informatorów, z którymi 
utrzymywał stałą łączność - orga-

.r:.ozwaźajac . to w~zy<itko fin- na spółkę z titowskimi 
szhsmy do wmo~ku, ze tylko go- d • h · p O W r O• t uch od z· co· w do 111 ra1· u ~;,~~wa~y~~o!~~eg j~~~~~~~ia~:cykt~: 
i;podarka wspólna pozwoli nam mor ercam1 am u J q i\ trz~·mywali informacje z dziedzh:iy 

g.:;.;podarczej i polity,•..-ne,i, sam brał 

Polski na Komis.,i Spcłeczne·, ONZ udział ''! tych spotkaniach oraz W:?· na wprowadzenie nowych, bardziej p ' · • d I f 
wydajnych sposobów uprawy roli. • rzemow1en1e e ego a 

ołarał mformatotJm wvna·~rodzeme Każdy z nas, siedząc na gospo­
darce własnej, nie móii:łby marzyć 
o zmechanizowaniu swojej prary. 
Dlatego też za Waszym przykla· 
dem, korzystając z Waszei pomo· 
cy, z Waszego doświadczenia 
wkraczamy na drogę budownic· 

LAKE SUCCESS (PAP) - W Ko I chodźców, który podlegałby Zgroma- chcdźcom repatri:trjf, odmawiały im za przekazywane wiadomości. 
misji Społecznej Zgromadzenia Ge· I dzeniu Generalnemu. Działalność wy możliwości dokonania wolMgo wy-1 Akt oskarżenia podaje również, 
neralnego ONZ rozpoczęła się deba· i sokieA'O komisarza miałaby stanowić horu i prriwa11z;:y w obozach uchodź- że Petrovie przewoził, przechowy• 
ta nad spra\\ ą uchodźców i problc- kontynuację dotychczasowej działa!- ców wrogą propagandę w stosunku wał i rozpowszechniał z polece · 
mem dalszego funkcjonowania mię-, ności IRO. do rząrlów kra jów macicl'zystych, w 

1 
nia ambasady jugosłowiańskiej 

twa socjalistycznego. 

W dniu 7 kwietnia rb. g~ściliśmy 
delegację kołchoźników radziec'.:ich, 
na czele której stał tow. Dubkowiec­
ki. Było to 10 dni po podpisa;1h1 
przez nas statutu spółdzielni i wybo­

dzynarodowej organizacji dla spraw I W sprawie powyższej wygłosił ob-, .,zczególnośd do rządu polskiego. : biuletyny i broszury, zawierają~e 
uchodźców (IRO), której działał- szern~ przemówienie de:egat polski, Akcja antypolska prowadzona była oszczercze i fał3zywe wiadomo• 
ność, zgodnie z poprzednio powzięty- Henryk Altman. przy pomocy notorycznych zbrodnia- aci, godzące w bezpieczeństwo 
mi decyzjami, ma się zakończyć w Delegat pol:iki, Henryk Altman, rzy wojennych, kolahoracjonistlnv i. Rzeczypospolitej i jej rządu, szka 
dniu 30 czerwca 1950 roku. wypowiedział Rię kategorycznie Za· w.,;zelkiego autoramentu zdrajców. j ]ujące Związek Radziecki i kraje 

równo przeciwko przerltuźeniu clzia- Przesiedlanie uchodźró\•; ma obok· demokracji ludowej i zmierzają•;e 

rach zarządu. 

W związku ze zbliżającym się ter­
minem zakoń'!zen1a działalności IRO 
sekretarz generalny ONZ, Trygve 
Lie przedłohł Zgromadzeniu Gene­
ralnemu ONZ wniosek o mianowanie 
wysokiego komisarza dla spraw u-

Proces 
przeciw redaktorom 

W tym czasie nie mogliśmy jesz­
cze poszczycić się osiągnięciami. 
Członkowie delegacji - tow. Dubko­
wiecki, inni kołchoźnicy i prof. Łap­
tiew, dzielili się z nami swymi do­
świadczeniami, służyli nam radami 
tak, jak może radzić brat bratu. Dziś 
możemy Was zapewnić, ie W'iłsz po­
byt u nas i m.sza gościna w kołch)­
zach Ukrainy nie poszly na marn ~. „Awangardy" w Paryżu 
W okresie od kwietnia, kiedy gości· PARYŻ (PAP). - W Paryżu roz­
liście u nas, przystąoiliśmy do wspól p0czął się ·proces wy toczony trzem re 
nej uprawy ziemi. Traktorami zao- daktorom tygodnika młodzieżowego 
raliśmy pola i po raz pierwszy w ży- „Avangarde„ pcd pre tekstem zamie· 
ciu zasialiśmy wspólnie oziminy - szrzenid w piśmie t rzech art1kułów, 
żyto i pszenicę. Zdrenowaliśmy na· komentuj<!cych znane fak ty odmowy 
sze łąki. zbudowaliśmy baterię siło· żołn:erzy strzela n ia do strajkujących 
sów w ilości 10 sztuk, poprawiliśmy robotników. 
oborę. Założyliśmy u siebie stac,ię ko Zeznania świadków wykazały cał­
~ulacyjną, i;iaJ?:Y raso\yego buhaja kowitą bezpodstawność aktu oskarże 
i k~4;a. Załoz:l'.h.sn~y ~rns1ek9 pszczel- nia. Prokurator zmuszony był po prze 
nlł, 1 J~szcze teJ Jes_iem zasa~z1my ~ad j wodzie sądowym cofnąć zasadnicze 
społdz.1~lczy. Zakoi:iczy!n~ .prace pr zy zarzuty. Wyrok zostanie ogłoszony 
re1:nonc1e go~zelm, Kt~ra w tych w ciągu najbliższych dwóch tygodni. 
f.mach zostame uruchomiona. Zo,·.:ca· 
!'izowaliśmy przedszkole, które słu­
;;y dla dzieci naszych i wsi okolicz· 
nych. 

W dniu 32 roeznicy Rewolucji 
Październikowej odbędzie się u 
nas wielka uroczy,;tość. W dniu 
tym część spośród członków na­
szej spółdzielni, w liczbie 11, O· 

trzyma nowe, murowane domki, 
w których zapłoną elektryczne 
żarówki. W dniu tym zagrają 
głośniki radiowe w naszych miesz 
kaniach ku radości członków spół 
dzielni. 
Podkreślamy, że w naszej nrac·1 

Swiadkowie zeznali prawdziwość 
iaktów, opublikowanych przez tygod­
nik oraz podkreślili nieposzlakowaną 
przeszłość reda!{łorów „Avan9arde", 
którzy brali czynny udział w Ruchu 
Operu. 

Szczególnie wzrusza i ące było ze· 
znanie deputowanego Tourne , który 
w walka rh Ruchu Oporu stracił obie 
ręce. 

„Zamachu na morale armii doko· 
nują cl, którzy usih1ją rzucić żołnie­
rzy przeciwko klasie robotniczej i 
zmuszają Ich do zamiatania ulic, jak 
ta robi rzarł" - nowiedział Tourne. 

łalności. IRO.' j~~ i pr:e~iwko k~>nty- celu politycznego również asp~kt go- do wywołania fermentu sprzyja· 
nuowanm te3 dz1ałnlnosc1 przez 3aką- riodarczy. Chodzi 0 dostarczenie on- • jącego akcji dywersyjno-szpie-
kolwiek nową organizację. . cym krajom kapitalis tycznym taniej, gowskid przeciwko władzy ludo· 

Altman wskazał na sztuczne two- wyzyskiwanej bezwzględnie siły ro- wej w Polsce. 
rzenie problemu uchodżców przez boczej. Jeszcze gorszy jest los -.t- (Dokoń:zenie na str. 2-gieJ) 
państwa bloku anglo-amerykańskie- chodi ców starych, chorych, niezdol-
1!0 dla celów politycznych, w wynl· nych do pracy, którymi oczywiście 
ku czego ofiary tragedii wojennej ani IRO, ani kraje kapitalistyczne : 
nie mogii powrócić do swych krajów zbyt nio się nie interesują. l 
i sta.ły si.f przedmiotem handlu nie- Nawet delegatka IRO, p. Mary Dres-'. 
wolmkam1. den, która była w Polsce i badała : 

Związkowcy amer~kańscy 

pragną pozostać w śFZZ 
Altman stwierdził, że od pierw- waru_nk_i, panujące w naszym kraju 1 NOVv"Y J ORK (PAP). - Na pos.ie­

szej chwili jedynym właściwym ro;r,- - osw1adczył dr Altman - pr zyzna, dzenm kongresu amerykansk1ch 
wiązaniem problemu uchodźców 1'yła ła w swym raporcie, ogłoszonym na ' związków zawodowych CIO wygłosił 
repatriacja do krajÓ\t macierzy. łamach mutacji paryskiej „:"\ t w pr~l'mówienie przewodniczący lewico 
stych, co podkreślały również po- York Tribune", źe to. co wirlziała w w 1.:go Związku Tragarzy Portowych 
wzięte w swoim czasie rezolucje Polsce, powinno n1czej skłonić .; - . Bridges, który poddał ostrej krytyce 
ONZ. N'atomias t IRO ~ oświadczył choclźców do powrot~. ! politykę zagraniczną rządu Stanów 
Altman - dążyła w pierws1ym rzę- W d 1 . I Zjednoczonvch, w Gzczególności w 
dzie do przesiedlania uchodzców :Io ·en· ad sryn\ ciąi·uk. '- IVWC' i>;ze~;~·; <;tosnnlm dÓ Związku Radzieckiego. 
obcych krajów, do hamowania repa- wi n iat ~ e~da'ł 11? s ·di enr yn: . - ! Bridges uświadczył, że Związek Za 

. .. . ' b . .1. ma s w1er z1 , ;:c o i;zer egu '' ra- , . T p t h 
tnacJJ - i w ten sposo u mem oz 1- · , v s d . h h d , , . . „o owy ragarzy or owyc prag· 
wiła o3iateczne rozwiązanie probie- ·10

1 ~c'h pro1wa zaJąckyc J ..:t 0 . zco.wł po i 1 1•1ei 1•'•7-<,siać w sze1euach Swiatowej 
. s n ce em wy orzys ama ic 1 .„ , • d " • z · I • · 1 h 

mu uchorlzczego. cliarakter at t · l't' . 1 . I ·e r.:; .... ~I. wiąz •ow Zawoi owyc . 
ze u u po 1 ycznego ·1 ie,,-

1 
q · . · d t · · 1 z · k 

Delegat poi.ski wskazał, że na prze litosnej eksploatacji _ zaliczyć 11,1.• <i.v 11 1 ~.: prze s a"."1~1: wiąz u 
siecllanic uchodźców wydała In.O w leży obecnie j Jugosla wię, która 3Pr<• t La"." o.dow~go ~obot.mko" Prze~ysłu 
o,kresie 1948-1949 r. około 68 milio- wadziła ostatnio sze.te"' uchodźców K11 ~me;sk1 ego 1 Skorzant:yo Femglas 
nów dolarów, gdy na repatriację tył- iiolskich z Niemiec w taj liczbie J Y· w~~tąp1f ostro ~rzeciwko reakcylnej 
ko okolo 2 milionów 200 tysit::Y do- łych żcłnierzy nrn:ii :, nder3a. uo .1tycc. z~gramcznej rządu USA, 
larów,.. tj. zaledwie póltora procent zmie~ilJąC'eJ do. od?udowy pote~cjał~ 
cal eg o burli etu IRO. Dziś, gdy Jugosławia sprowadza 1 wojsxow~go .N1em1ec Zachodmch 1 

Od 1. 
19 

,
7 

d • 
1 

eksploatuje uchodźców polskich w odrodtema hitleryzmu. 
ipca „ r. o konca ute.~o chara kte1·ze taniej siły roboczej -

194!l roku r epatriowant> zaledwie ok. powiedział Altman - s taje się je>7.-
62 tysi~cy o>ób, gdy w tym samym cze bardziej zrozumiałe, dlaczego Ju­
okresie IRO przesiedlito ponad 40~ gosławia sprzeciwiała się tak gorli· 
tysięcy osób. wie uchwaleniu wniosku polskiego, 

Polska - podkreślił z naciskiem doma~ającego się o::hrony praw ro· 
Altman - nie domagała się nigdy i botników imigrantów. Zachowanie 
nie domaga przymusowej repatriacji się rządu jugosłowiań;;kit!go świa:l­
uchodźców. Natomias t IRO i wszel- czy dobitnie i wskazuje raz jeszcze 
kie władze anglo-amerykańskie świa na rzeczywisty charakter i cele poli­
domie i celowo uniemożliwiały u- tyki reżimu titowskieiro. 

Szef n ;emieckiej 
misji dyplomatycznej 

przybył do Moskwy 
MOSKWA (PAP). - 4 bm. przybył 

cio Moskwy szef misji dyplomatycz­
ne j Niemieckiej Republiki Demokra· 
tvcznc i orzv rw rlzi1> ZSRR - Apoelt. 



er. 2 

Za • • 

szpiegostwo i dywersję 
odpowiada przed Wojskowym Sądem w Katowicach 
Milic Petrovie ,.... wysłannik bandy Tito 

I~ (Dokończenie ze str. 1-szej) „~edy zażądano o.de :nnie !nfor-1 tych ludzi, którzy posiadają infor· 
Szpieg 1l3aCJ1 dotycz~cY:ch mektorych kosz- macje o wielk:ch zakładach przemy 

tow produkcF, Jak płace robocze - słowych, gdyż „małe fabryki go nie 
przyznaje się do winy skontaktowałem również attache I interesują". 

Milic Petrovie oświadczył na pyta- handlowego Petrovica Svetozara z Oskarżony wyraża s:!ę z wielkim 
nie przewodniczącego, że zrozumiał D3:f:J. i pracownicą huty „Kościusz- r?zgoryczeniem o radcy i funkcjona 
zarzuty aktu oskarżenia i że przy- ko Zamento.wską. 1 nuszu U. D. B. Ante Rukavina, 
znaje się do winy, a następnie w I I którego uważa za tego, który zmus:ł 
wielogodzinnych wywodach przed- „Dyp. omaci'' go do ribierania informacji. Petrovie 
stawił całokształt swej działalności jugosłowiańscy podaje, że po ogłoszeniu rezolucj'. 
szpiegowskiej na terenie Polski. O- Biura Informacyjne~o Rukavina we 
skarżony stwierdza, że delegowany W mieszkaniu zwał go do Warszawy i w ambasa-
został do Polski w marcu 1948 rolm dywersantki cizie kazał złożyć uroczystą deklara-
jako przedstawiciel jugosłowiańskie- cję wypow:adającą się przeci„ tej 
go Ministerstwa Komunikacji i na- Z „Centrostal•" rezolucji i głoszącą w:erność dla kll 
stępnie otrzymał polecenie prowadzc Wiosną 1949 r. przyjecha1i do ki Tito. 
nia działalności wywiadowczej na mn:e Saicic i Petrovie Svetozar żą- Petrovie opowiada wyczerpująco, 
terenie Polski. dając, abym skontaktował :eh z nie- jak w lipcu br., wracając samocho-

rialam: propagandowymi, sk'.erowa­
nymi przeciwko państwu polskiemu 
i obozowi demokratycznemu, które 
Petrovie rozpowszechniał na swym 
terenie. 

Przedstaw:ciel jugosłow:ańskiej 
firmy „Transjug" na terenie Polski 
niejaki Petkovic czynił oskarżone­
mu wymówki, że nie dość um:ejęt­
nie zb:era informacje wywiadow­
cze i stwierdził, że poprzednik jego 
na tym stano·wisku był „znaczn:e 
bardziej zapobiegliwy w zbieran'.u 
ma terlałów". 
Oskarżony przypomina sobie w <Yl 

powiedzi na pytan:a prokuratora, że 
ir-struk(:je w $praw~e zbierania in­
formacji wywiadowczych otrzymał 
przed ogłoszeniem rezolucji B:ura 
Informacyjnego. Czyny swe tłuma­
czy strachem przed ręką siepaczy z 
U. D. B. i cytuje znany wypadek z 
gen. JowanmV..cem i inne podobne. 

Na. tym i.·ozprawa została odro· 
czona do dnia następnego. 

Nr 305 

.„„ 

Amerykański Trom - Bonn! 

„Skontaktował się ze mną przy jaką Połuńską. pracownicą firmy dem z Warszawy z Rukaviną, wrzu­
byly z Jugosławii inż. Zyvkovic „Centrostal". Spotkanie to zorgani- cili oba.j z kierowcą wozu do napot­
- zeznaje oskarżony i polecił mi, zowałem. Salcie dał mi do zrozumie kanych sltrzynek pocztowych pakle­
abym zdobył rysunki części mn- nia jeszcze przedtem, że będą żą- ty,t zaf~~ajjące biuletyny o treści 
szyn wykonywanych w hucie „l\ o dać od niej wiadomości szp:egow- an ypo s e • Po przyjeździe do Chó­
ściu.;zko". Zdawałem sobie spra- I skich". Oskarżony zez.naje w dal- rzowa Rukavina dostarczył oskarża 
Wę, że tego rodzaju wiadomości · szym ciągu, że PQłońska odbyła je- nemu blisko 150 pakietów z mate­
stanowią tajemnicę państwow:1, szcze cztery rozmowy z Petrovicem -----------------------------------------------------------------

jednakże polecenie to wykona- Svetozarem, Saicicem i Rukaviną. p r z e d m Polski Lud owe i łem". Spotkania te odbywały się w mie 

RozkazodaWC\T szkaniu Połońskiej, gdzie dyplomaci 
jugosłowiańscy zjawiali się z podar 

z ambasady Tito kami w postaci jugosłowiańskich są 
W · win i papierosów. Odwołany do Ju-

W arszaw1e gosław:i Saicic zakomunikował o- LISTOPA 9 
o.,kal'żo"ny tłumaczy się przy tym, skarżonemu. że kontakt z Polońska 4 . DA l .I'.) roku przed derwanie przyjaźni polsko-radzie- l\lilic Petro,·ic przyznaje przed lllJ. 

ż:r, działalność tę prowadził jakoby będzie utrzymywał po jego wy.iez~ K ReJ~ow~m Sądem Wojskowym ckiej. ciem, że on, czlonek Komunistycznej 
n · cchętnie, i że w związku z tym dzie radca handlowy Marav:c. Ró- w .atowica_c stan~ł _Mlł.ic Petrovi~, i !rzewodniczący sądu ppłk. Milew Partii Jugosławii zbyt słabo zna pod 
"'zwany ZlJStał '.l". Warszawy, gdzie wniei. i spotkania z Maravicem or- obywatel 1ugosłowianski, urzędmk ski odczytał długi akt oskarżenia. stawy marksizmu-leninizmu, aby zro 
atcache handlo~'.i' ambasady Petrovie gar.izował oskarżony. Ministerstwa Komunikacji titow· j Raz po raz padały na sali oozwiska 7umieć rezolucję Biura Informacyj-

. . . skiej Jugosławii, oska1'żony o prze· dyplomatów titowskich, którvch od- nevo. 
SHLozar zagroził mu mterwencJą po n· I . . t t J „ 
licji politycznej Tita w wypadku nie O ary I operacte s ęps wa szczególnie niebezpieczne wołania zażądał Rzad R. P. Padałv W swoich dalszych wyjaśnienia~h 
\nkonania rozkazów dotyczących „dyplomatów" w okresie odbudowy państwa. nazwi<ska attache h~ndlowego Petr~- mówi o tym. że organizacje partyj-
r.bierania i orzekazywania aru'Jasa- Milic Petrovie, zasiadający dzii: n vie Svetozara, inżyniera Zyvkovicn ne w Jugo3ławii zupełnie nie dbały 
dzie informacji szpiegowskich. Atta- na czarnej giełdzie ławie oskarżonych, był narzędziem ' - osobistego doradcy ministra komu 0 kształcenie ideologiczne swych 
che dodał, że oskarżony zostaje pod- O „zaangażowaniu" przez siebie w rękach dyplomatów jugosłowiań- . nikacji Jugosławii, radcy ambasady członków. Milic Petrovie mówi o 
porządkowany pod tym względem do „współpracy" kierown'.ka inspe- skich, szpiegów klik} ~itowskiej: .któ- I - pr~cownika UDB Rankowica - .strukturze organizacyjnej partii i 
radcy handlowemu Saicicovi. kej: technicznej huty „Milowice" - rym rząd nasz odmow1ł w s1vo1eJ no Rukavma, attache prasowego Bogan stosunkach w niej panujących 

Saicic i Petrovie Svetozar przyje- Bronisława Gertowskiego, Petrovie cie do rządu Jugosławii prawa poby I ki ~iplic. -:- fabry.kantki kłamliwych I „Kiedy byłem w Jugosławi.i, nie 
chali następnie z Warszawy do Ka- podał, że zorganizował specjslne tu '~_Polsce. . • . bro„zur 1 brnletynow. I myślałem o tym i nie rozumiałem 
towic i wydali oskarżonemu bez.po- spotkani.a, w czasie których Gertow ~ihc Petrovie Jest oskarz'?ny '! Ci właśnie wszyscy wymienieni-' istoty rzeczy. Dr.iś rozumiem, że 
średnio polecenie zbierania. wiado- ski przekazywał członkom ambasa- szpiegostwo. Ten młod! 30-letni .m~z I przedstawiciele kliki titowskiej w rząd jugosłowiań~ki zajmuje wrogie 
mości szpiegowskich odnośnie pro- dy jugosłow!ańskie.i tajne inforrąa- czyzna 0 wykształceniu zaledwie ,f Warszawie. wysiedleni z Polski win-· stanowisko w sto;:unku do ZSRR kra 
clukcji wszystkich hut polskich. O- cje o normach obowiązujących w kl.as szk?ł! rze.mic~lniczej zbierał I ni byli znaleźć się na ławie oskarżo- 'jów demokracji ludowej i światowe­
skarżony przyzna.je, że przyjął na produkcji, nowej s:atce płac i in- '':iadomosci z dziedzi~y naszeg.o hut nych. razem z ich narzędziem, małym go rucliu robotniczego". 
siebie to zobowiązanie. nych. Za te informacje Petrovie u· nrctwa, kolportował brnl.~tyny ! ?ro- I urzędniczkiem - Milicem Petrovi- I Milic Petrovie przyznał się w ca· 

potlsta wowej organfaacji partyjne]. 
Zajmowała stanowisko dyrektora 
handlowego w jednym z wydziałów 
.Ministerstwa Komunikacji. Gdy oś­

wiadczyła, że solidaryzuje się z uch· 
wałą Biura Informacyjnego, zostltla 
wykluczona z parill, została usuni~­
ta ze swego stanowi.ska, po pewnym 
czasie zniknęła mi z ocza. 

Natalia Grubanovic, młoda - do­
bra komunistka popełniła to samo 
,.przestępstwo" co i Olga Miłosevic. 

O Natalii Grubanovic zag.inął wsze}. 
ki ślad". 

Pierwszy dzień rozprawy zakoń· 
czył się. Rzuca on charakterystyczne 
światło na działalność urzędników 

ambasady jugmiłowiańskiej w Pol• Przewodniczący: Czy oskarżony dzielał kilkakro.tnie Gertowskiemu s~ury, ~vydane przez Dzilasa 1 Jego cern. I łej rozdągłości do zarzuconej mu 

ł · dk m· wy b - t h · k" 'o k · pismakow. c · · · · '''1'ny O · d · ł d · · ł przypuszcza, ze w wypa ·u e „ eZZ\uO nyc pozycze • · s arzo- Akt k . . • . . . .- zy oskarzony przyznaJe się do .. · p01~1e. z1a . są 0'!1 mes awne <Jee, ujawnia światu przyczynt, dla 
konania tych poleceń, zastosowan~ ny zeznał, iź wszyscy iunkcjonar:.u- .. os. arzem~ mow.1• Jasno .1 1'Y- wmy? I dz1eJe zdra]cow t1towsk1ch na tere- • • . 
będą względem n:ego jakieś repre- sze jugosłowiańscy w Polsce byli do razm~, ze „działalnosc wyw1adow- • . . nie Polski Ludowej. 1\1.ówi 0 ofiarach ktoreJ Polska zaządała odwołania 
sje? skonale płatni, on sam otrzymywał cza titowców. zarówno przed ogłosze b - .Tak, p~zyzna1ę s~ę ?0 wmy terroru titowskiego. - „plga Miło· szpiegów titowskich. 

Oskarżony: Tak, ponieważ sly- trzy ~ ,pół raza większe pobory od niem rezolucji Biura Informacyjne- rzmi spoko]na odpowiedz. seYic była razem ze mną w jednej Miec ysław Derbień. • 
szałem bardzo często o aresztowa- pensji, jaką otrzymywał na terenie go o Jugosławii, jak i z dużo więk- „Będę odpowiadał na wszystkie py z 
niach ludzi sprzeciwiających się za. Jugosławii. Jugosłowiańsk:! radca szym n~ileniem po jej ogłoszeniu, tania sądu, nie będę niczego taił. 
rządzeniom titowców. W jugosło- handlowy otrzymywał ćwierć miHo zmierzała w kierunku: Wiem, że zblądziłem, ale byłem pod 
w:ańskim Ministerstwie Komunika- na złotych miesięczn:e, mimo to dy 1 rozp)!acowania potencjału gos- presją swoich zwierzchników. Gdy­
cji było kilka wypadków takich a- plomaci ! funkcjonariusze jugosło- podatczego PO'lski. przez zbier'\ nym odmówił, 11:roził mi areszt w am 
resztowań. wiańscy dokonywali zakrojonych na nie danych o przemyśle, transporrie. i basadzie jugosłowiańskiej w Warsza 
Oskarżony końC2:Y tę część zez.nań wielką skalę operacji na czarnym handlu 'I ZSRR i państwami demo-· wie, a nóźniej kazamaty w Belgra­

słowami: „Stając dziś przed sądem rynku, kontaktując się z nielegalny- kracji ludowej. . j dzie. Gdy zgorlziłem się, znalazłem 
polskim 'tdecydowałem się mówić m: handlarzami walut. 2 rozpracowania źycia polityczne. ! się tu na ławie oskarżonych przed 
prawdę, ponieważ zrozumiałem, że Jak wyjaśnia Petrovie - wszy- go przez zbie1·anie wiadomośd o 1 sądem Polski Ludowej". 
polityka grupy Tito prowadzona scy dyplomaci jugosłowiańscy w stos~nk<1;ch,_ panujący.~h w partii ~o- M ilic PETROVIC w dłu ich kil-
jest na. rzecz państw ka.pita.Ilstycz- Polsce otrzymywali uposażenie w botmczeJ 1 sytuac11 mas pracn1a· ka .,.0 dz" t a· h g j 'ś · 

h d l 
cych - . • „ m rw Jącyc wy a me-

nyc ". o arach. ; r.1ach opowiedział sądowi historię 
z kolei oskarżony opisał okolicz- Oskarżony podaje charakterystyki ~o"'.nolegle z akcją. wywia~owczą, akcji szpiegowsko _ .tfywersyjnej, 

Tkalnia ,,C" PZP B Nr 3 czci czynem 
rocznicę Rewolucji 

Aby uc~cić 32 .roczn:!cę Rewolucji Październikowej, cała załoga 
tkaln.: oddziału „C PZPB Nr 3 przystąpiła do współzawodnictwa. 

Czyn ten świadczy o tym, że tkacze oddziału C" w pełni rozu­
mieją don'.osłość zbliżającego się święta i pragną je uczcić zmob:­
lizowaniem swych sil do pełne go wykonania planów produkcyj­
nych. „ 
WITAMY WIELKIE SWl~TO 

(List z Moskwv) 
ności, w jak.eh iidobywał informa- poszczególnych dyplomatów jugo- dz1ała1ącą. na ~ereme Pols~1, siec uprawianej przez dyplomatów jugo­
cje szpiegowskie. Podczas jednego słowiańskich w Polsce. z którymi agentow .titowsk1ch prowadziła sze- słowiańskich na długo jeszcze pned 
ze służbowych wyjazdów do huty stykał się w swej prąktyce codz:en roką akc~ę p:opagand?wą, p~zez kol ogłoo;zcniem rezolucji Biura Infor­
„Kościuszko" wszedł on w po.rozu- nej. I tak np. opowiada, że radca port~wame '!1epraw~~1wych 1 pr.owo macyinego, jeszcze wówrzas, !rtłY kii 
mienie z pracownikiem tej buty me handlowy Vladimir Sa!cic rozgnie- kacy1ny.ch ~iadomosc1 o s.~anow1sk~ ka Tito maskowała się, gdy nie , Gdybyście w ciągu ostahtlch dni I wania. Jeden z najlepszych tokarzy 
jakim Widerą, który zgodził się do- wał się na niego za to, że nie otrzy /.SRR 1 panstw d~m~krac1~ }ud?we.1 zdarła przyłbicy ze swego niecnego . odwiedzili jakiekolwiek przedsiębior fabryki, komunista Włodzimierz Bo· 
starczać oskarżonemu danych doty- muje wszystkich żądanych mater:a w!'bec ~~rodu • 1uirosłowiansk1ego, oblicza. ! stwo, jakąkolwiek fabrykę w Mo· drow, pierwszy rozpoczął pracę na. 
cząrych produkcji huty w zamian łów szpiegowskich. a także pouczył w1a.d?~os~1 maJą~ych na celu P~· !\lilie Petrovie opowiedział sądo"·i, I slcwit; - <'lY to słrnną fabrykę samo 1 przebudowanej obrabiarce. Wiedńał, 
za. wYnagrodzenie pienh:żne". go, by organizując sieć szp'.egowską mn.teJ-.z.em~ autor) tetu Rząd~. ~· l ., że pierwsze jel);o spotkanie z przed- chodow im. Stalina, czy maną. ze że wiele ryzykuje, nie było b-Owiem 
Za judaszowe srebrniki zdobywał na informatorów tylko szkalowanie obozu demo.kraCJI I po-1 sta\\·irielem Rnnl(ovirowskiej UDB swych tr&dycjł rewolucyjnych, wiadomo jak będzie pracowała obra-

werbował A b d p k. - Rukavina, miało miejsce wówczac; „Trechgnrną Manufakturę", ezy ol- b.iarka przy nowym systemie, mote m asa or USZ lll gdy .w~z":ano go do ambasady jugo~ brzy?.'a meta1_urg1cmego : •• sierp f się przecież nie udać, wówczas ko1e-
„wspólników'' słowmn-:k1ej w Warszawie aby o~- l\lłot • fabryki. „Manometr • „Kom- dzy wyprz.edzą. go, a nazwisko jego 

w hucie ,,Kościuszko" wrpczył prezydentowi· P1"eckow1' 11·sty uw1·erzytelnia'1ące -;:iadcz!ł !Ili~: c~y jest za.' czy prze- presso~"· _al.bo ,.Stanko" - WSZl(dzie zostanie skreślone z ta.bHcy honoro-
'ł cnv rezoluc11 Bmrn Informacyjnego. odczultby~c1e ten sam wzl!'cn;ony wej. 

W toku rozmowy z w:derą - mó Berlin (PAP). W dniu 4 listopada Radzieckiego przy rządzie N:emiec- .,Rezolucji nie przeczytano mi. ry!m, jaktm pulsuje cała stohca ra- Ale próba Bodrowa udała. się: czas 
wi oskarżony - podkreśliłem, że Prezydent Niemieckiej Republiki kicj Republiki Demokratycznej am- Miałem odpowiedzieć, czy jestem za dziecka. wynbu części skrócił się '1-krotnle, 
Informacje, których od n:ego zażą- Demokratycznej Wilhelm Pieck basadora Puszkina, któremu towa- rządem jugosłowiańskim czy prze- Od krańca do krańca płynie przez przy czym jakość obróbki była dużo 
dam, stanowią tajemnicę państwo- przyjął w swej siedz'.bie w Nieder- rzyszył radca ambasady ZSRR Ar- ciw. Znajdowałem się na terenie am ogromny kraj radziecki fala współza. \VYisza. Wkrótce cały oddział zaopa­
wą i że w wypadku, gdyby ktoś do schoenhausen w obecności ministra kadiew. Ambasador Puszkin wrę- basady jugosłowiańskiej, terenie eks wodnictwa. ku czci 32 rocutlcy Wiei- trzono w nowe maszyny, a Bodrow 
wiedział się o treści naszej rozmo- Spraw Zagrani<!znych Dertingera, czył preżydentow: swe listy m.vie- terytorialnym. Jedyną moją odpowie kiej Październikowej RewolucJi So- począł uczyć kolegów pracy na szyb 
wy, groziłoby nam aresztowanie. szefa dyplomatycznej misj: Związku rzytelniające. dzią wówczas mogło być tylko, że cjallstycmej. Na czele tero współza.: kościowej obrabiarce. Przyezynił się 

Widera przynos:.ł kilkakrotnie o- jestem za". wodnictwa kroczy - Jak zwykle - on w dużej mierze do tego, że fa· 
skarżonemu żądane informacje, w Q<>O-O<X><><><><><><>e<:><>D<:K><:X::>O<:>Oó<'.><'><><><X><><X><X><><><><X><XX><><><XX>O Moskwa. bryka „Kompressor" wykona. plan 
zamian za co otrzymywał wynagro- Pl Nie ma ani jedneg-0 zespołu pro- roczny n& dzień '1 listoPada. 
dzenie pieniężne w walucie polskiej an roczny wykonany I. Pod naciskiem opinii dukcyjnego, ani jednero człowieka 
I w dola.rach. pracy w stollcy radzieckiej, który Pomoc koleżeńska - to Istota 
Oskarżony stwlerdm następnie, d KP LJSA by nie brał udziału w ogólnym ru- współzawod.nictwa. pracy. Trzy 

„w okresie tym pozostawałem pod Meldunki z łódzkich zakładów pracy przvwó cy chu ku czei tego wielkiego dnia, od współzawodniczące tkaczki kombina 
wpływem propagandy titowskiej, któ k którego n111ród rosyjski liczy lata tu jedwabniczego im. Szll1:erbakowa 
rej stosunek do ZSRR i krajów de- * ZWO/nienf ZO QUCjQ swojej wolności i szczęścia.. Sa.wieliewa, Kuropatowa i Gulina 
mokracji ludowej jest, jak wiadomo 60-letni hutnik fabryki „Sierp i ~organizowały w ten sposób pracę, 
wrogi". Wytwórnia Cukrów i Czekolady „Społem" Nowy Jork (PAP). Pod naciskiem Młat", swiridow powiada: Nle dam ze w pewnym momencie każda z 

W dalszym ciągu zeznań, oskarżo w t 
6 

· C k ó . C k 
1 

d S demokratycznej op:nii amerykań- si'ę wyp•zedzi·c· młodym. Prz""'iez" J·a nich wykonuje jedną czynność za 
y w rma u r w : ze c a y „ połem", mieszcząca się w Ło- • "" j lk ....._.. 

ny Petrovie oświadcza, że Widera dzi ul St li 
1 

. ski~j i fali protestów z całego świa- sa.m mam dopiero 32 lata! swo ą „rywa ę". ..,...,,ękl temu ob· 
skontaktował go z innym pracowni- przy . a na wype ruła P Ian roczny, wyrażający s:ę sumą 438 ta - sąd apelacyjny USA ogłosił de sługują. one 'miększą ilość krosien 
kiem hut,- ,:Kościuszko" niejakim ton wyrobów. Do końca bieżącego roku załoga zobowiązała się wy- cyzję 0 zwolnien!u 11 skazanych Współzawodnictwo ku czet rewo- przy znacznej ekonomii czasu. w wy 
Dygą, który wykonał dla Petrovica konać dodatkowo dalsze 90 ton przetworów. przywódców Komunisty~nej Partii Iucjl - to tysiące sa.m-0ehodów, ob- nlku tej współpracy trzy tkaczki da 
szereg rysunków części ma.szyn, za * Stanów Zjednoczonych za kaucją rabiarek, tysiące ton stall, setki ty- dzą na dzień rocznicy Rewolucji Paź 
co otrzymał poważne sumy pienięż- C I H dl w kwocie 250 tys. dolarów, złożonej sięcy metrów rozmaitych tkanin, po dziernikowej około siedmiu tysięcy 
ne. entra a an owa Przemysłu przez Kongres Walki o Prawa O- nad plan, to miliony za.oszczędzo- metrów najlepszego gatunku tkaniny 

Rysunki te dostarczał Dyga Petro- Elektrotechnicznego bywatelsk:e. nych dla państwa rubli, to przedter- ponad plan. 
vicowi regularnie, aż do dnia, w któ 3 bm. w godzinach wieczornych minowe wykonanie powojennej pię-
rym oskarżony zatrzymany został Rocz.ny plan obrotów wykonała w dniu 3 1.!stopada Centrala przywódcy Komunistycznej Partii ciolatki. 
przez. władze bezpieczeństwa. Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego, oddział w Łodzi, w ter- Stanów Zjednoczonych opuśc'.li mu- Obecne współzawodnictwo posiada 

Przewodniczący: Komu oskarżo- minie o trzy tygodnie krótszym od przew:dzianego w podjętym w ry więzienne. tym większe znaczenie, że toczy się 
ny przekazywał te rysunk:? swoim czasie zobow.:ązaniu załogi. ono w czwartym kwartale 1949 r. któ 

Osltariony: Dostarczałem je 1'ad- -łC ry winien stać się dla. przemysłu mo 
cy Saic.:covi, który z kolei zabrał je p z p D • Wł N 6 O k . . skiewskiego końcowym kwartałem 
do Jugoslawil i doręczył inż. Zyv- z I • r ys rym1naqa rasowa powojennej pięciofatki. 
kowicowi. W dniu 2 listopada o godz. 15-tej wykonały roczny plan pro- '1lAT AngtJ•ł• Oczywiście nie wystarczy na.pięcie 

dukcji, w ilośc: 873.600 sztuk konfekcji. Państwowe Zakłady Prze- n i... samych tylko sił fizycznych: arytme 

M P 
mysłu Dziewiarskiego i Wełnia;1 ego Nr 6. „ tyczna ilość pracy nie stwarza jesz-

i eS i QC rzyj" aini Plan roczny wartościowy został zrealizowany już w dniu 31 LONDYN (PAP). Mimo, że ustawy c -~ nowych warunków do wyprze-
październ:ka. angielskie gwarantują formaln'.e dzenia czasu o całe miesiące, do o-

ftadzieCkO-Hie mieCkieJ" W zobo\łiązaniach załogi dla uczczenia święta 1 Maja i Kon- „jednakowe prawa wszystkim oby- siągnięcia millonowych oszczędności 

Berlin (PAP). W sali teatru Frie­
drichstadtpalast odbył się w obec­
noś~ trzech tysięcy osób uroczysty 
wie~ór z okazji Miesiąca Przyjaźni 
Radziecko - Niemieckiej. 

Na uroczystość tę przybył prezy­
dent Niemieckiej Republ:ki Demo-1 
kratycznej - Pieck, oraz członko­
wie rzadu Republiki. 

gresu Zwlązk6w Zawodowych p rzew.:dywano wykonanie rocznego watelom wspólnoty brytyjskiej bez oraz wzrostu wydajności pracy. Po-
planu produkcji na 10 listopada. Wykonan:e planu na 8 dni przed różnicy koloru skóry" - w prakty- trzebne są tu: stała. racjonalizacja., 
terminem jest si1kcesem, który stał się możliwym do osiągnięcia dz:ię ce jednak czfowlek „kolorowy" na· wynalazczość, szukanie nowych 
ki wysoko rozw:niętemu na zakładach współzawodnictwu pracy. potyka w An.glii na nieprzezwycię- dróg, słowem - nowatorstwo. * żone trudności w znalezieniu dachu Tegoroczne współzawodnictwo ku 

d 
nad głową. czci rewolucji wzbogaci produkcję p 

Lódzkie' Zakla y Przetwórczo-Tłuszczowe Wszystkie wysiłki w kierunku WY wiele DOwYCh pomysłów racjonaliza 
na.jęcia mieszkania naipotykają. na torskich. W fa.bryce „Kompressor", 
solldamy, choć milczący bojkot wła. np. większość obrabiarek przesta.-Łódzk:e Zakłady Przetwc1~r:zo - Tłuszczowe wykonały w dniu 

4 listopada roczny plan produk ~ji. ściciell nieruchom~i wiono na gzybkoścl.owY system skra 

W fabrykach moskiewskich cora.z 
więcej robotników pnyłącz.a się do 
współzawodnictwa o tykd „brygady 
najlepszej ja.ltości". Wyjątkowe suk· 
cesy odniosła brygada zespołowa Mi­
kota.ja Rukina w fabryce „Moska­
bie", która. da.je 95 proc. produkcji 
najlepszej jakości. 

Do współzawodnictwa o tytuł „bry 
gady najlepszej ja.kości" przyłączyło 
się już 61 brygad załogi fabrycznej. 
Załoga fabr)'ki kabli wykonała 1 Ii· 
stopa.da. b. r. pięcioletni plan produk 
cji. 

Trudno na razie przewidzieć, kto 
odniesie zwycięstwo we współzawod 
nictwle ku czci 32-ej rooznky Rewo 
luejL Niezależnie jednak od tego, Ido 
okaże się zwycięzcą - wygra cały 
naród radziecki, gdyż d?Jiitki boba· 
tersldej pracy r~hotników. rośnie bo 
gactwo i d-O'brobyt cateKo kra..iu ra­
dzieckiego. 
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(Z poeinatu ,,Włodzilllierz Iljicz Le11i11'') 
Kiedy 

o4łmlerzam 
dni, którem przeżył 

mikają.c -
gdzie gorejący wątek, 

ten sam październik 
staje jak świeży, 

dwudziesty piąty -
to był pocz~ek. 

bagnetów 
trr.a.ska.nie ds kier, 

marynarz 
bomby 

niby piłki miota. 
Pod Smolnym. 

jak pod ajątrzonym 
mrowiskiem, 

w taśmach nabojów 
s1raz przy ikulomiatach. 

-Was 

towarzysz Stalin. 

To tam, 
na pra,wo, 

drzwi 
trucie. 

- Towarzysze, 
nie zwlekać! 

Ruszajcie dalej, 

Do ant pancernych, 
na pocztę jedżcie? 

- Robi się! -
odszedł 

i tylko 
i w mro1• się worał, 

na wstążce 
marynarskiej 

pod lampą 
zabłysło -

„Aurora". 
Tu biegł ktoś z rozkazem, 

tam za.mek zazgrzyta, 
na lewym kolanie 

Z drugiego końca 

niep05trzeźetnie 

ktoś naboje 
miienił. 

chyłkiem przez !korytarz 

pnemknąl się 

11 Lenin. 
Choć do niejednej 

Juł powiódł ich bitwy 
nawet z portretów 

nie znali lljlc~ 
Tłoczyli się, 

pcha.li, 
-Ol!lłnej od brzytwy 

łołnlerz pnez ramię 
żołniena krzyczał. 

W teJ po'Żl\(lanej 
ielaznej burą 

ręce 

z llkosa 
wpijał 

za plecy ~ożyl, 

zmrużone oczy, 
W ja.kłegoś chłopca 

w drachach, 
w onuckach, 

wraził spojrzenie 
celność straszliwa, 

jak gdyby 
serce 

ze słów wyłuskał 
duszę 

spod kanwy zdań 
wymotywał. 

I już wiedziałem -
wszystko 

zrozumiane, 

I 

„ ........ ·--··„· ... ·····-·············-··································••li•••·············· 
Budowa 

socjalistycznego 
l'lll lll I l.ll'~l llH 111 

pie.kna 
z DNIA NA DZIE~ NARóD: la, jak moskiewskie metro, wspa 

NASZ PODN-OSI SIĘ NA WYŻ-' niale paface kultury czy pałn<'e 
SZY SZCZEBEL. DZIS NIE JE-l pionierów, kluby i teatry, ucz~Jnie 
STEAMY JUz TAKliUI, JAKnn cz~- muzea - rów1ńeż budowni­
BYLISMY WCZORAJ, A JUTRe· ctwo przem~·słowe i uż~'tkowe sta 
NIE BĘDZIEMY TAKHfi, JAJ{ je się architekturą. Nowvch, nie­
DZIS„. znanych dotąd cech estetycznych 

ZMIENILISMY SIĘ I WYRO~- nabiera każdy „do~ pracy''. - fa 
LISMY RAZE!\1 Z TYl\11 GIGAN - ~i-yka, styka' człowie~9: z ~ięki~~m 
TY~ZNYMI PRZEOBRAżENL'\- 1 sz~lcą 11~"-e ~udom~i~h' _o rruesz 
Ml KTORE RADYKALNIE Zl\IIE kamowe WieJslae i m1eJsk1e. 

NILY OBLICZE NAS·ZEGO KRA- „Z dnia na dzień naród nasz 
JU". podnosi się na Wyższy szczebel" 

pojmie, 
uchwyci 

ten wzrok jak łowca 
wrzawę chłopstwa, 

li frontu lament, 
wolę nobelca 

1 wolę putiłowca -
Setkę 

gubemli 
w mózgu swoim scalił, 

dźwig al 
z półtora 

miliarda 
ludzi. 

Swiat 
w ciągu nocy 

ważył na szal', 
by go nad ranem 2buddć: 
- Do wszystkich! 

Do wszystkich? 

frontów 
od krwi pijMlych, 

do wszystkich 
ugiętych od trudu 

w niewolę 
bogaczom oddanych! 

Do wszystldcb! 

WŁADZA RADOM! 

ZIEMIA CHŁOPOM! 

POKOJ LUDOM! 

CHLEB GŁODNYM! 
przelóżył: Adam Wai)·k 

Kulturo teatralna w Związku Radzieckim obejmuje swym zasięgiem 
miliony dorosłych młodzieży 

Tam, gdzie książka jest codziennym chlebem 
1,J I I I I I J .I I I l·H I I IJ I 'I I I I I „1 '11 I I I l I li :1 t I H I I.I I I r 

Jr' jednym z rpportaży „:agrm1icz-

11yc.h", zamies:::<'::1>11y111 sit"ego czasu w 
nas:ej prasie, zm1lPźli.,1wy 1l':mi1mkę. 

iż na pewnej tl')'Sl<m ie arrysrycz11l'j, bo 
doj- - w Paryżu, j11/iiś ,.aiw11im" powpi 
sywal do albumu tl')'SLatt'on·ego „mca­
gi", dotyc::ące ro;;maitych 11arnclowo.~­
ci. Wśród tyd1 Wt'ag z1wfozla się i ta­
ka: „Rosjanie, bC1rdzo inLelige11tr1i. 

l'otmfią c=!·titć i pisać". 

l11clo1t"ycl1. 11rrz,1-myL<'-011.\·ch pr:e:: pari­
stwo. Są one dortępne dla U"st.ysthicl1. 
l'o=ostale biblioteki rórmież ub.<łitgują 

s:nokie rze.1:e lucfai pracy. Oba/; bi­
blioteh s~l.-alnych, 11Hi1<1>rsyteckich itp„ 
jest r<luniei: dużo publiczuych liiblio­
teJ; pmlsr 11•011'j•ch. z 1.-rórych każda po­
siada miliony 1książek. Najwięcej jest 
bil>liotek ::rl'ią:/;óu.· ::mrndo11;·ch. Po11• 
stają oue 11rzem1inie pr;y :wklaclach 

NieiaJtplill'le, =daniem autora „1111'Cl- prz<'my.'łcm~rch, przy c:ym w il"ielu za 

bliutel.-. htóre lic:ą ponad ·10 111ilio11ów 
ksiqżrk. Jf" ostatnich czasach cara;:; c=ę 

.\cif' j .'il'uni hołclwźnicr or gani :11ją na 
u'łc1s11y f;ostt biblioteki kołcho:awe. 

LPI.tura ksiq.żek i czasopism stała $ię 
bou'ienz 11ieod:z:o1wa dla rt"si. 

Ry udostępnić hiqżhę jak 11a]szer-
5zym masom lw:lnaści stosuje się w 

ZSRH coraz to noice formy pracy bi· 
bliotek. W licznych rejonach RFSRR w 
ul1icglym roki, rozpoczęły pracę tzw. 
bilJlioteki ruchome. Obsługują one obec 
nic, w specjalnie skonstmownnvch sa­
mochodach, parę rysięcy micj~cotrnki. 
K.~ięgo:zbiór iakitj biblioteki • samocho 

du lic:iy około dit-óch i pól tysiąca ksią 
i.ck. ' ... :. 

Popularyzacja czytel­
nictwa 

Biblioteki rwieckrie ł4 nie tylko 
„przechowalniami", z których ttydaje 
się c:ytelnilwwi potrzebną lekt1m;. Do 
obowiązków ich nalei:y równie: popula 
ryzacja 11ot1')°Ch hsiążek i pomoc w sa 
moksztalceniu się lud::i pracy. 

Bardzo często, w bibliotekach urui 
dzn się wystawy, odczyty i wie,czory pa 

„ ..• ,_, , -~ śu·ięcone trcórczości poszczególnych pi 

gi" - powyi$:::e zdanie to „zlośliu-)' do Jilaclacli trvorzy $ię $pecjalne bibliotel.:i 5arzy lu/J nowościom Titeracldm. Odby 

l J k 1 · bl' ica1'n się zebrania Cz)'telników. Przv. wcip". A to bynajmniej żal en uou:- 11a11 ·ou·o-tec 1111czne, o 1czo11e na zaspo „ 
' I " k · · I 1 1 b · · · · tdl!Tri bibliotekach ist11ieją stale kółka cip Wbrew 1vali zachocl11i „1<a1H1 ar:. 01e111e ac 1owyc 1 potrze mzymerou: 

· · I ·r c:.ytelników. kt1)rc prorrnclz<f prucę hul 
trafił UJ sedno u:ielkiej prall'cly. I\ ie t ro >of1111rów. 

r 

K · b, • I · · b" l11rnl110-o.\u-iat01cą. tylko Ro.,ja11iP, ale tl'szystlde narody s1ęgo:. iór nawwwo-tec 1111c:ne1 1-

Żu:iązku Radziec~·ieg~ .~oLrafią -: nie bliot_ehi K11:11ic/;iego. lwmbi1'.at11 meta· C:lonkort"ie 1.·ólka u-yrlc1ją specjalny 

móu:iqc juź; o ,.prsanm - czytac. I to 1 lurg1c:11ego sldad11 się abecme z prze· bi11Zet_v11, po.~1cięcony recenzjom lrsią-

jak c:.ytać! /\'apemw się o tyin 11iho11111 szlo 210 t.v~ięc_v to111ó1t•. Bibliotelrn po· iwk. Ncrjleps:.e z nich publikuje się 11' 

w najbardziej „Jwltumlnych" państrrncl1 siad<t U filii wzy odclział<1cf1 fabrycz· ga=etl.:ach fabryc:.11ych. Członlwu·ie /ról 

Zachoc/11 nie ś11ilo i nie .~11i. 11ych i I filii przy hop(l/niaclr. Lic:.ba j In recenzP11tó1c przeproml(lzają w od· 

Zres=tą - niech mó1eią cyfry. IT' c;:;y~Plnik'.i1~' p1:z~kracza 7 tpięcy. . · I dzi<d~cch ·~obryc:11ycT1 pogatt·ędki z ro· 

d 
. • • . l ! I\a test 1sr111e1e przeszło 50 tysięcy bi botm/..·<mn na temut przeczytanych bią 

przecl =ien, icezmy, WOJllY - w ,.s a 1 

ż<'k, doradzają im jakie hsiążki 11ależr, 

pr;;eczytać. 

Kraj, gdzie każdy czyła 
„Dou'Cipniś", o którym 11·spom11ieliś 

my na tt·stępie, rzcczyil'iście - ja/~ tt'i 
d;:;imy - acz „niechcący", nie minqł 

się z pram:lą. Zwi<1zefo Radziecki jest 
/C1ktycz11ie krajem, gdzie hai.dy czyta, 
hrajem, UJ którym potrzeba ksi~;';~;i jest 
tale naturalna jak potrzeba „chleba ca>· 

dziennego". I jeśli tak u·ai.na lmlLural­
n.1 potrzeba znajduje z dnia na dzie1i 
cara: pełniejsze :a:;pokojc11ie - wyni· 
Im to z cnqch 11.:ielkich przemian, ja­
~·ic pr;;yniosła Rewolucja l'aźclzierniho 
tca. 

Książka, przyjaciel rcdzled:ego 
człowieka 

Aktor teatru rewolucyjnego 
1t·e111_rch" Stcuwch Zjerl11oc:onych (tda- I 
domo: „postęp, k11ltura zachodnia" 
itcl.) jedna biblioteka - (a [;SA liczy 
przecież o tt·iele mniej ludnośc:i, 11iż 

ZSRR) - pr:.ypadafo na 20.333 osób. 
J17 Ziciazku Rad::ieckim na 2197 osób. 1 W tyGh dniach zmarł nagle w Mos I nieniacl1, drukowanych ns famach dują się sylwetki, skreślone przez 
A obeci;ie? i k\Yi~ ~or:ys Dobronra\yow, je~en. z na~/ pisma „Teatr i Dramaturgia" w rJ· klasyków tej miary, co Ostrowski 

l·wyb1tmcJszych aktorow ze sw1etn~J hU 1934. i Czechow. Zwłaszcza ciekawie, we-
Stan czytelnictrm w L'SA nierdelkiej ! plejady „mchatowców", twórczych wy , Wówczas dcoiero zroz•1miałe'.l'l dług oceny Stnniskwskiego, całko-

nlegl ,.poprmde", natomia.~t w Zwią=· 1· r!;·,wanków wielkiego Stanisławskie- is.toL1; praw?ziwej. sztuki sc;_·nic~~aJ; wicie w oderwaniu od dawnych tra­
ku Racl::iecl.-im ził'iększa się i ro::acijci go. . . nie<vzerwalme Z\Y19zane3 u lo„„m. dycji, odtworzył Dobronrawow w 
cornT bardziej d:.ialalność 1nrlnmric::a. Dobr~nrawow - t~ Jeden 7: naJ- ludu... ' 1928 roku posiać Łopachina w „Wiś-

,, • 1 . . T • · 1 znakomitszych aktorow teatru ru- Charakterystyczne, że coraz więk- niowym sadzie", wysuwajac na 
Jl setlrnc i tysiecy i 

111
; 

1.011 ow eg~emp a dzicckiego, talent którego oraz nic- sze role grałem w miarę stopniowej pierwszy plan ukryte psychologicz-
rzy rosną naklody ksrqzelr, w Jednym zwykłe zdolności sceniczne kształto- realizacji zdobyczy Rewolucji. ne sprzeczności. 
tylko bieżącym roku ,h.slwczyla~: ilo~~l: ~~ ~vał! dię w .opa:·c~t~ t° 1~ajlepsze. r:.i· bWzł.r~s~ ,

1
moicl:1 twórczych możliwości; Do najlepszych jednak kreacji D:>­

bliotek o 1650 1wtt)'c po;:;ycJI, a 1 osc c YCJe a:vneJ. sz _u ·1. ea ru r~srJs ne- y ~cis e ZWH)Zan.y ~ procesem t;vo- bronrawowa należą stworzone przei; 
ksiqżeh :ztcięhs:yla się 0 przcs:lo go, a ioz.wn:iel~. się. całkow~cit; pod rzen_ia. nowel?'o zycia„ ~no bowiem niego postaci nowych ludzi radziec-
8.000.000 tomóu·„. wpł:l'.we.m idei \\ i~ll~1ego Paz~z1e1·n.i: własme było Jedrnym I glo.wnym, mo- kich, z których na czoło wysuwa się 

Nie bez głębs:zego uzasadnienia - p<>wiedział fon'. Andnej żcla-
umieszczono te słowa Andneja now. Jednym ze środków, lttóry K • , k · ł h• 

l\ielki naród radziecki podnosi na • siqz a na us ugac 
żdanowa na wysta"ie architektu- na1szerszych mas ludo 

ka, ~dei, przestaw1aJąc?'c~ tworczosc t~r~m,, posuwaJąc;y~~ moJe tworcze sylwetka radzieckiego lekarza Pła­
sceniczną. na to1·y socJahstyczne, na „Ja ciągle naprzod. I tona Kreczeta ( Pła ton K · ·" 
tory ~asła: „sztuka ~ sh1żbie ludu!" Jeden z najwybitniejszych po Sta- Korniejczuka 1935" rok) b ls:,ccz~~ 

w~·i.szy szrzebel w zakresiP kultu-, -
ry radzieckiej, urządzonej nie tak ry buduJ·ąca dla dobra czło"-ieka wych 
dawno w warszawskim Muzeum 
NarodOl\"YID. Oddają one przecież piękna i pokoju radzicrldej Blisho jedna trzecia istniejących /;się 

- · t architektura. gozbioróu.· znajduje się w bibliotekacl1 
najlepiej ducha soc,1:ll1s ycznego •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·····-···•••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••· 
budownictwa, wyrosłego z gigan-
tyC'LJlych przeobrażeń, jakie przy­
niosła :Wielka Rewolucja Paździcr 
nikowa~ wyrosłego z wciąż nowych 
potrzeb i pragnień kulturalnych 
radzieckiego człol\'ieka. 

W odróżnieniu od komercyjnej, 
schyłkowej architekt:.uy państw 
kapitalistycmych - radziecka ar 
cbitektura zasa.dza. swą twórczość 
na gruncie głębokiego humaniz­
mu na sztuce narodowej w for- 1 mi~ a soejalistycznej w treści, na. 
pragnieniu jak najbardziej arty­
stycznego oddania ogromu socjn-
listycznych przemian. 1 

Z elementów tych Wyra.sh.ją. 
)lie tylko tak mol;lumentalne dzie 

1' \,,,_._:· 

Piękny jest budynek szkoły wiejskiej t! 'Dymitrówce 

MaJąc lat 19 trafił Dob1·~nrawow nislawskim reżyse1·ów i aktorów , Listrata w sztuce 1\1. 'wi~tyue~i. ~ 
w r. 1915 - w drodze egzam111u kon- MCHatu - W. Toporkow okre~la ' mia" patriotv Safono va · R" - ~e-
kursowego - do Teatru . Artystyc;z- Do~ronraw?wa. jako jedn~go z „ak- nach:' Simonowa itp. \ w " o~Ja 
neir5>; Był t? okres, w ktorym twor- torow radz1eck1ch, w pełm rcprezen- . " . . . . 
<'ZO:'C teg·o Jedynego W SWoim rodza- tuji)cyrh rewolucyjne pokolenie O~t„tmii: lolą. . SWJetn~g? ~ktora, 
ju teatrn ;;nalazła się, według pla- MCHatu". 1 zngran<} m~<l~ugo przed_ sn11erc1ą, _by-
stycznego określenia Stanisławskb- „Jest to, po Chmielowie i Szczuki- la. rola „Wn;i:sz ~ca _,Jasi~: · w gló;mej 
go, „na rozdrożu, z którego prowa- nie, - pisze na łamach pisma Sztn- szot!ce Cz~ch~w.a. \ v edlug o~c:iy. ki:y 
(~ziły tylko dwie drogi - jedn:~ . d(I ka Radziecka" M. Korki _ bod~j że tyki r~dz 1ec'ne.J , „po dobn.c~o ;1Jęcia. 
całkowitego upadku twórczego. dru- najlepszy odtwórc11 postaci no":ych sł:l.rnneJ p o,,-;ta21 czc'.!how.~kr~J nie w}­
~·a zaś - do nowego, nieznan;g? je- ludzi radzieckich. Aktorską sztukę ~ziano do.tąci. n~ ~~:.1:c . te_at ru! kt~-
1:?. rze, lecz wyczuwanego podswiadJ- Dobrorawowa cechuje nie tylko glę- 1 1 Y słu.szme 1 t. ~uY~YJnic ,1,waza ~tę 
mie życia". Tocząca się ku przepaści boki i życiowy realizm, lecz 03obliwy . z~ naJlepszego" mt::rprct&~o1·a utwo­
carska Rosja kurczowo lramowała 1rntos wewnętrzny, owiany prawdzi-1 row Czechowa · 
twćrcze. wzloty \vszelkiej ~yśli po- "'':! romantyką rewolucyjną. Naj- Po premierże „Wujaszka Jasia", 
stępoweJ, ale w rozkładoweJ atm'>s- większą jego zasługą jest to, że w Dobronrawow w artykule, zamie:>:r.­
ferze dawnego ustroju już si„ wy- oparciu o nowe, stworzone przez Re- czonym w piśmie „Teatr", wyraził 
cznwał potężny powiew na:i'.!l!!gajc,.- wolucję zasady twórcze Dobronra- myśl, która właściwie stanowi nie 
rej burzy rewolucyjnej. W tym wł:lś- wow wydobywa siłą swego talentu tylko twórcze „credo" aktora ale 
rie _czasie rozpoczął swoją :l>:;ałal-1 z dawne~o repertuaru klasycznega i jego testament artystycz11y:' 
no~c artystyczną Dobronraw:nv. ukryte dotychczas, istotne wartości. „Podstawą dalszych o3iągnięć sztu 

„Dopiero strzały rozlegające s:ę na 
1
A na tym właśnie polega zadanie ki teatralnej jest ścisła łączność z lu­

uli_cac~ M?s~w~ i zwiastujące Pa~- aktora i teatru socjalistycznego". ~c~, tworzą.c~rn n~?ze w~zoraj, dziś 
dz:t'rmk, JCsremą 1917 ro!rn, '5tWt' („Sztuka Radziecka" 1932 r . Nr 18). I Jutro, um1e1ętnosc powiązania dą­
rzyły ze nmie aktora, świadomego W obszernej galerii scenicznych żeń teatru z d~że:iiami naszego dziś 
swy.ch zadalt i misji twórczej, - postaci, sbrnrzonych przez Dobron- i nasze1ro jutra". 
s twierdza Dobronrawow we wspom- rawowa, na pierwszym nianie znaj- St. PowołockL 
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a ak 
' Dać wyczerpujące informacje 

o nauce radzieckiej, nauce, któ­
ra w pełni wyzyskuje te niezwy 
kle szerokie możliwości, j<i~ie 
otwarły się przed nią dzięki zwy 
cięstwu Rewolucji Październiko­
wej - pTZerasta to ramy nie tyl 
ko jednego artykułu, ale nawet 
grubotomowej ksi;:i~ki. " 

Nie ma chyba przecie ani jed­
nej dziedziny naukowej, w któ­
rej uczeni radzieccy nie zajmowa 
liby przodującego miejsca, nie 
ma bodaj gałęzi wiedzy, do któ­
rej by nie wnieśli swego awan­
gardowego wkładu, wzbogacają 
cego naukowy dorob~k całego 
świata. 

·ra służys e unaro 
nauka ta nie jest oderwana od 
życia, że rozwija się nie w obło­
kach, tzw. czystej teorii, ale w 
jak najściślejszym związku mię- I 
dzy praktyką a teorią, że uczeni 
radzieccy w swoich dociekaniach 
badawczych mają na oku potrze­
by społeczeństwa i narodu, nie 
tylko aktualne, ale i przyszłe. 

Dzięki takiemu podejściu do 
zagadnień wiedzy - by nie szu­
kać daleko - z „praktyk ogrod­
niczych" Miczurina narodził s1e 
wielki, mający nieobliczalne zna~ I 
czenie nie tylko dla Związku R~· 1 

dzieckiego - socjalistyczny plan 
przeobrażenia przyrody, plan 
jeszcze intensywniejszego zaprzę­
gnięcia jej w służbę człowieka. I 

Dzięki takiemu podejściu do 
nauki, uczonym radzieckim uda­
wało się i udaje rozwiązywać naj 
trudniejsze problemy, głęboirn 
obchodzące rząd, partię i całe 
społeczeństwo radzieckie. 

Nauka, która tworzy 
nowe tradycje i normy 

.,,..."""'....,._.,'"""_..__!"li \ dcczne oparcie, nauka radziecka 
c•siąga sukcesy na niespotykaną 
:1otąd miarę. Uczony radziecki -
•1 przeciwstawieniu do swych za 
hodnich kolegów - nie potrze­
'Uje się martwić o środki mate· 
'ialne i techniczne do prowadze­
nia badań naukowych. W wiel­
::im mocarstwie socjalistycznym 
.na je zapewnione, jak nigdzie na 
~wiecie. 

Prof. Artemi Alichanow 

Można sobie wyobrazić zdumie 
nie, jakie na te słowa ogarnęło 
przybyłych na Kongres naukow­
ców z Zachodu. Prz~cież w ich 
l!-rajach podobna pomoc i opieka 
ze strony peństwa była i jest na­
dal, nawet we śnie - nie do po­
myślenia! 

Nic dziwnego, że znajdując w 
swych prncach tak potężne i ser 

Naukowa organizacja 
pracy naukowej 

Wielki współczesny rozwój wie 
lizy sprawia, iż w praktyce jest 
'lieraz niemożliwością dla poje­
'lyńczego uczonego objęcie całe­
;o ogromu zagadnie11, jakie przed 
Jtawia dany poszczególny dział 
.iauki. Dla rozwiązania niektó- · 
rych problemów takiego dziaiu, 
c·zęsto nie wystarcza własna, in­
dyw:dualna praca (nawet z po­
mocą całej bogatej literatury na 
ukowej). lecz konieczny jest zbio 
rowy wysiłek wielu uczonych, 
niekiedy wysiłek wielu instytu­
tów naukowych. 
Właściwie pojęta organizacja 

pracy naukowej w ZSRR usuwa 
Le trudności. Usuwa je system 
badań kolektywnych, prowadzo­
nych w licznych radzieckich In­

stytutach naukowych i Akade­
miach Nauk - obok, rzecz jasna, 

lu z • • 
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indywidualnych prac poszczegól­
nych uczonych. Prowadzi to do 
jak najlepszych rezultatów nau-
kowych. . 

A skoro już mowa o organrza­
cj i - pora wyjaśnić, iż w nauce 
radzieckiej obowiązuje zasat~a 
planowości. Plan W szechr-0sy j-
skiej Akademii Nauk umożliw.:a 
i ułatw:a w znacznym stopniu u­
czonym radzieckim realizację ich 
odpowiedzialnych zadań, pomaga 
w wysiłkach i rozwoju badań na­
ukowych, gdyż nakreślając kie­
runki ważnych prac dla różnych 
instytutów, laboratoriów, stacji 
doświadczalnych itp. zawsze 
uwzględnia w szerolnm zakresie 
specjalne zainteresowania posz­
czególnych placówek naukowych 
i kierujących nimi wybitnych 
uczonych. 

Popularyzacja wiedzy 
naukowej · 

Wybitne osiągnięcia nauki ra• 
dz:er::k!e; nie są bynajmniej ukry 
te „pod korcem" Akademii Nauk, 
naukowych instytutów czy labo­
ratoriów. Jako wspólne dobro ca 
łego społeczeństwa są one uprzy­
stępniane szerokim masom ludno 
ści ZSRR w formie odczytów, wy 
kładów, prowadzonych przez naJ 
wybitniejszych uczonych radzi.ee· 
kich w Akademiach, muzeach, 

klubach itp., bądź w formie wy.; 
ciawnictw specjalnego „Towarzy­
stwa rozpowsze:::hniania wiedzy 
naukowej i politycznej". Zaz•1a­
czyć należy, iż członkami tego t() 

warzystwa są największe instytu 
cje naukowe. i najgło.śniejsze sła.; 
wy radzieckiej nauki. 

Akcja powyższa świadczy o głi: 
bokim zr0zumieniu uczonych ra­
dzieckich ich wielkie; roli w pod 
noszeniu na coraz wyższy szcze­
bel kultury szerokich mas ludno 
ści Związku Radz:eckiego. 

• 
Zastrzegając się na wstępie 

przed ogromem tematu - musi• 
my stwierdzić, że i powyższe po• · 
l>!eżne uwagi zaledw!e „muska· 
ją" wielki bilans 03'iągnięć ra­
dzieckiej nauki.· Przypuszczamy 
jednak, że w pewnym bodaj stop 
niu zdołały naświetlić rolę i zna 
czenie te; nauki, która kontynu­
ując dzieło wielkich uczonych ro 
syjskich: Łomonosowa, Mendele-­
jewa, Sieczenowa, Timiriazewa, 
Żukowskiego, Miczurina i Pawło 
wa, uzbrojona w genialną meto­
dę marksizmu-leninizmu 'tworzy 
i pomnaża moc, potęgę i sławę 
swego kraju, służy 'narodowi i 
wnosi olbrzymi wkład w skarbni 
cę wiedzy budującej pokój ludz­
kości. J. s. : 

Prof. Sergius;i:; Wawifow 

Dlatego nie możemy się poku­
sić nawet o najkrótsze zbilanso­
wanie zasług, jakie np. w zakre­
sie fizyki położył słynny prof. 
Kapica, Mandelsztam, Landsberg, 
Joffe, Alichanow czy Wawiłow; 
w chemii - l{urnakow, Zieliń­
ski, Faworski, Lebiediew i inni; 
w matematyce - Bernstein, Wi­
nogradow, Łuzin, Kosmogorow 
czy Y ::·;łow; w geografii i geolo­
gii - Obruczew, Fersman, Le­
winson, Lessing itd.; w glebozna 
wstwie - Prianiszkow, Wiliarns 
lub Prasołow; w aerodynamice -
Czapłygin, Tupolew względnie 
Jakowlew; w zakresie nauk histo 
rycznych - Grekow, Dzierżawin, 
Piczeta lub Tarle; w filozofii _:__ 
choćby Trachtenberg, Dymnik 

Znany jest toast tow. Stalina 
na cześć ·nauki radzieckiej, „tej 
nauki, której twórcy, rozumiejąc 
mec i znaczenie zrr.dzonych na 
nauce tradycji i umiej<itnie je w 
jej interesach zużytkowując, mi­
mo to nie chcą być niewolnikami 
tych tradycji... te.i nauki, która 

·ma odwagę łamać stare tradycje, 
normy i twierdzenia, gdy stają si() 
przcst?rzałe, gdy przeksztakają 
się w hamulec postępu, nauki, 
która potrafi tworzyć nowe trady 
cje, nowe nr.rmy, nowe twierdze 
nia": 

Sylwetka i-obotn ika· !„ ... ~.!.~!.~.!~~.!!.t.~.!.!!.!!.!~.!~.! 

Deborin.1. 

Prof. Tr<>fim Łysenko 

W cstatnim nu.merze wydau-nictwa „Literatitra Radziecka" 
(w języku polskim) ulu1.zal się interesujący artyk1il M. Szkierina 
pt: „Sylwetka robotnik~". Autor, podkreślając na wstępie wiel­
ką drogę rozwojową, jaką od czasów Rewolucji Październikowej 
p.rzebyl radziecki robotnilc, stwierdza, iż 80-letnia praca nad bu 
dową socjalizmu znacznie rozszerzyła jego horyzont, sprawiła, 
iż nabył, on zupełnie nowych cech. 

Po-w<iłując się na słowa jednego z przemóicie1/, tow. W. Mo 
latowa: „śWIADOMY STOSUNEK DO SWOJEJ PRACY JAKO 
DO SPRAW O ZNACZENIU SPOŁECZNYM - OTO W CZYlll 
PRZEDE WSZYSTKI1H UJAWNIA SI~ OBLICZE DUCHOWE 
WSPóŁCZESNYCH LUDZI RADZIECKICH" - Szkierin doko­
nuje wnilcliwej a.r.,alizy tego stosunku na podstaw-ie radziec~ 
mej literatury, ?ta której kartach szeroko zapisał się twórczy 
rozwój klasy robotniczej Związku Radzieckiego. 

GLEB CZUMAŁOW - BOHATER ·rygińillrteJ 'łlidyWldualno§cl. Nie 
PIERWSZEGO ETAPU BUDOWY wszyscy bynajmniej bohaterowie po 

25 lat temu ukazała się powieść 
F. Gładkowa pt. „Cement". 

Rola l znaczenie głównego boha· 
tera powieści - pisze Szkierin, -
Gleba Czumałowa, oglądane z per-

Do tych nowych tradycji, norm spektywy !1istoryczne~, n:i-bierają le­
i twierdzeń doszła nauka radziec raz szczegołneJ_ wyr~z1stosd. 
k d · 1~· • t · b · Robotnik, ktory się zahartował w 

a z1ę"-1 noweJ m~ odzie ~dan I burzy rewolucyjnej i w pożodze woj 
naukowych, m~to~z1e, op.arteJ na ny domowej, z nowym uczuciem wra 
zasada.eh .materializmu history~z- ca do swej fabryki; teraz czuje się 
nego l dialektycznego, metodzie, gospodarzem tego przedsiębiorstwa, 
która wskazuje jedynie właściwą które co rychlej należy wskrzesili. 
drogę, prowadzącą do poznania nie ma już poczucia, iż jest P?dwład 
istoty zjawisk i praw które rzą- nym, wy~yskiwanym , człowiekiem. 
d t . ·. · k · ' Fabryka 1est na wpoi zrujnowana„ 
zą ym1 ZJawis ami. Na widok tego podwórza fabryczne-
Głębokie przeświadczenie, ze go, porosłego zielskiem 1 tych oddzla 

świat jest poznawalny oto łów fab_ry~znrch: podobnych u do cme~ 
powaźny element który zaważył tarza, krwawi się serce_ Cz małowa, 

. . . ' . . od rcłzawych warsztatow porzuco-
na wielk~ch os1ągmęci~ch słynne nych przez ludzi wieje trupim zapa­
go agrobiologa Łysenki czy zna- chem. 
komitego językoznawcy Marra, Gleba ogarnia wściekłość na tra­
socjalistycznego ekonomisty We glczny widok martwej fabryki. Opa. 
nediktowa czy znakomitego histo nowuje go nieprzeparta chęć - na· 
ryka Tarlego. tychmiast wziąć się do pracy, 1musić 

fabrykę, by służyła nowemu społe­
czeństwu. Wzbiera w nim gniew i o­
burzenie na towarzyszy, któriy nie 
postarali się uchronić fabryki od zni­
szczenijl. 

wieści czuj~ t. .myślą jednakowo, każ 
dy ma swój pogląd na świat; różna 
jest ich przeszłość, lecz większość pa 
la jedną chęcią - kroczenia naprzód 
.i łamania wszelkich piętrzących się 
przeszkód, by socjalizm mógł zwycię 
żyć co rychlej. 

Robotnik, który jeszcze wczoraj 
pragnął tylko odbudowy zniszczeń, 
by móc budować dalej, dZlś już przy 
stąpił do nowej budowy 1 w t<>ku 
pracy wzbogacił ~ię o nowe donłosłe 
cechy. Rozwinął się człowiek i wy-
1ósl, doskonale się wyznaje teraz w 
skomplikowanych zjawiskach walki 
o socjalistyczne uprzemysłowienie 
kraju. Wałka owa jeszcze bardziej u­
tawnia cechy charakteru właściwe 
robotnikowi-bolszewikowi, organiza 
torowi mas ludowych, które decydu­
ją o powodzeniu budowy. 

"\Vat::igin, sekretarz komitetu par­
tyjnego, główna postać powieści 
„Energia", jest dzieckiem tego same­
go pokolenia, co Gleb Czumałow, 
znacznie go jednak wyprzedził w 
swoim rozwoju. 

Bohater powieści „Energia" bodaj 
bardzie! jeszcze, niż bohater „Cemen­
tu" zarysowuje się nam poprzez swą 

przemysłowych i rozpowszechnił się 
rnch, który wszedł do historii pod 
nazwą współzawodnictwa socjali· 
stycznego. Rzecz jasna, że wypadki 
owe znalazły odbicie w poważnych 
utworach wielu pisarzy. Początek te­
go wielkiego współzawodnictwa od­
twarza Katajew '~ swej sztuce „Czas 
idzie naprzód", a Leonow - w po­
wieści „Soć". 

Powieści o wysokich walorach U· 
terackich, jale „Wiodąca oś" 1 „Sło­
neczne miasto" W. Ilienkowa, jak 
„Statek Derbent" i „Inżynier" J. Kry­
mowa, i cały szereg innych dają świa 
dectwo bohaterskim wystłkom klasy 
robotniczej, budująs:ej socjalizm. 

rKlasa robotnicza występuje tu na 
szerol;im polu dZlałainości twórczej. 

Przybyły jej w ciągu tych lat no­
we rezerwy. Przede wszystkim to 
młodzież wychowana w duchu naj­
lepszych tradycji robotniczych, nio­
sąca swe świeże siły, swój zapał 
twórczy, swe szerokie pomysły. t 
wszystko to znalazło ujście w budo· 
wie nowych miast, fabryk, ośrodków 
maszynowo • traktorowych i sowcho­
zów. 

Któż nie pamięta słynnej budowy . 
nowego miasta Komsomolska nad 
Amurem! W ciągnącej się na tysiące 
kiJometrów niezmierzonej tajdze wy­
rosło miasto, wzniesione rękami mło 
dzieży radzieckiej. Jakiegoż trzeba 
było męstwa, silnej woli i zapału, by 
w ciężkich warunkach tajgi, w ciągu 
stosunkowo niewielkiego czasu do­
piąć tego celu! Toteż słowem ,.Mę­
stwo" nazwała W. Kietlińska swą po 
wieść, poświęconą budowie Komso­
molska. 

Szaronow składa 
„Przysięgę" 

Budowniczowie 
komunizmu 

Z dnia na dzień rosną w Związku 
Radzieckim szeregi -Sza,-onowów. 
Swladectwem tego są utwory, które 
powstały ostatnio. Poznajemy cechy 
Szaronowa w bohaterach powieści 
Popowa „Stall żużle",. w utworze 
Ażajewa „Daleko otl Moskwy". 

Jeden jak 1 drugi utwór odtwarza· 
ją typ postępowego r-0botnika ra• 
rlzieckiego. Nieugięci są bohaterowie 
Ażajewa i właśnie dlatego zdołaj!\ 
zwalczyć największe; najbardziej za• 
wile przeszkody. 

P. Wa.siliew - Robotnik - Stach~L~ 
n owiec 

r 
W czym właściwie tkwi siła takie­

go Batmanowa, Beridzego, całego ze­
społu robotniczego, który buduje ten 
gigantyczny naftociągł W ich sou. 
darności, w ich zorganizowaniu, w 

Nowy okres rozwoju klasy robot- ich głębckiej świadomości. Cl ludzie 
nlczej znalazł swoje odzwierciedlenie rozumieją, że sprawy państwa to s~ 

Ich własne sprawy, 
w utworze Gładkowa „Przysięga" · Ludzie ci zdolni byli do bohater 
Książka ta napisana podczas ostatniej skich czynów, gdyż we wszelkich po· 

Jednym z najbardziej popular­
nych u nas uczonych radzieckich 
jest sławny agrobiolog miczuri­
nowski, Trofim Łysenko, ale na 
podobną popularno~ć zasłu~je 
w równym stopniu znakomity 

ZSRR zapewnia 
nieograniczone 

możliwości rozwojowe 
nauki Czmnałow, który jest nieprzejed­

nany, gdy chodzi o czyjeś błędy, i o­
gromnie surowy w sprawach zasadni 
czych, zniewala po prostu swym cha­
rakterem niby z jednej bryły ula­
nym. Nie zna wahań. Porwała go 
idea komunizmu. Taki człowiek dro­
gi nie zmyli, nie wstrzyma go żadna 
przeszkoda, wierzy bowiem bez za­
strzeżeń w twórcze siły klasy robot­
niczej. Z całą żarliwością przeprowa 
dza politykę partii bolszewickiej, od- I 
czuwa ją bowiem jako swoją sprawę 

,,,,, wojny opowiada, jak ludzie radziec- czynaniach powodowali się lnteresa· 

językoznawca, Mikołał Marr, twór 
ca nowej lingwistyki, opartej o 
zasady materializmu hist?rJ':czne­
go i dialektycznego, wyb1tm kpn 
tynuatorzy teorii geni~ln~go P~­
włowa: Orbelli, Spcransk1, Ber1-
h~szwili, Sztern i inni słynni nau 
kowcy radzieccy. Samo wymie­
nienie ich nazwisk zajęłoby nie­
mało miejsca. 

Zapoznanie naszego społeczeń­
stwa z ich dorobkiem naukowym 
wymaga masowej akcji. popul~ry ' 
zacyjnej, nie tylko w ciągu Mie-1 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Akcję tę bę­
dziemy prowadzili na łamach na 
szej gazety. Na razi~ jednak -
jeśli chodzi o tak mep~ze~rany 
temat, jakim jest zagadnienie na 
uki radzieckiej - ograniczymy 
się do paru zasadniczych uwag. 

Bodaj na Swiatowym Kongre­
sie Fizjologów w Leningradzie, 
znakomity uczony rosyjski i ra­
dziecl~i, Iwan Pawłow, oświadczył 
m. innymi - w obecności nau­
kowców zagranicznych - że rząd 
radziecki przeznacza tak wielkie 
fundusze na rozwój nauki, że za 
chodzi obawa, czy uczeni Związ­
ku Radzieckiego zdołają w ogóle 
je„. wyczerpać. 

Cel - zaspokoienie 
potrzeb społeczeństwa ! 

„Nauka .~l\dzieck~" - jak ~ow!~ 
dział Stalln - „me separuJe si._ 
od narr.du, lecz gotowa jest m<< 
służyć, przekazywać mu wszyst­
kie swoje osiągnięcia .•• " I 
, .Cóż to znaczy? Znaczy to, że l Prof. Włodzimierz Obroczew 

osobistą. I 
W powieści swej Gładkow niezwy 

kle głęboko wniknął w zagadnienie 
sąlidamości klasy robotniczej, poka­
zał, jaką miłością i szacunkiem robot 
nicy otaczają towarzysza, który siłą 

swej woli i energii pomaga im w two 
rzeniu ich własnego szczęścia. 

Rozmach budownictwa 
wymaga twórczej 

„Ec.ergii" 
W okresie, gdy naród radziecki od 

budował się ze zniszczeń wojennych 
i przystąpił do wielkiej ofensywy na 
odcinku socjalistycznego budownic­
twa - ukazuje się druga powieść 
Gładkowa pt. „Energia". 

Tematem powieści „Energia" jest 
budowa słynnej elektrowni wodnej 

, natl Dnieprem (Dnieproges). Z dużą 

I 
siłą wyrazu kreśli Gładkow ogromną 
masę robotniczą, czterdziestotysięcz­

ny zespół budowniczych. Daje w po­
wieści szereg postaci o wyraźm1j, o-

· ~ cy dotrzymali złożonnej przez siebie mi paJlst'\Ya socjalistycznego. Gdy Si. 
lin i Smorczkow decydują się utoro­

wielkiej przysięgi walki z wrogiem wać drogę, powoduje nimi nie chęć za 
aż do jego zdruzgotania. robku lub myśl o innych korzyściach, 

Centralna postać powieści to to- które przynieść im może trudny rejs. 
. . Kieruje nimi głębokie zrozumienie 

karz Szaronow. Jest on najba1dz1ej I tego, jak wyjątkowo ważny jest naf-
lypowym przedstawicielem współcze tociąg dla kraju. 
snego robotnika radzieckiego. które- I . Bo~alerowie W., Ażajewa nie prze­
go cechuje szeroka skala zainłereso- · zywa1ą t1ch uczue wewnętrznej roz. 
wań I gli:boka miłość ojczyzny. Sza- lerki, tak charakterystycznych dla lu 
. . . dz! o starej, ukształtowanej przez 
ionow to czło~1~k o wy~ok1ej kult~- własność prywatną psychologii. 
rze w najbardz1e1 szerokim znaczemu Swiat cały i swą własną działalnoiić 
t~go wyrazu. Nie tylko w zupełności pojmują przede wszystkim pod kątem 
opanował swój zawód, orientuje się widzenia dobra społecznego. To jest 
również świetnie w polityce przy pod~tawą psych?logii członka społe· 

. • czenstwa socjalistycznego budujące• 
tym doslwnale zna I lubi literaturę. go ustrój komunistyczny. 

Młodzież buduje W warunkach ustroju radzieckiego * • * 
działalność praktyczną. Ta codzienna mogą się swobodnie rozwijać ~szel· Lite1atura radziecka wszechstron-
praca wypełnia mu życie bez reszty, kie zdolności. Szaronow to nie tylko nie oświetla działalność twórcy no­
zrozu~~ał bowle~'. gdzie tkwi źródło wysoko wykwalifikowany robotnik, wych wartości materialnych, budow-
~zczęsc1a lu~zkosc1, i ma~z~niem jego to także uzdolniony wynalazca. '!iczego nowego społeczeństwa - ro 
1est zdobycie tego szczęsc1a. I botnika radzieckiego. Spotykamy się 

Z dużą siłą wyrazu maluje Gład- z nim zarówno przy warsztacie, jak 
Okres współzawodnictwa kow solidarność ludzi radzieckich. też na łonie rodziny, przy pracy spo· 

1 łecznej i na polu walki. socja istycznego Fabryka leningradzka, w której pra-
cuje Szaronow, ewakuuje się na Ural Charakterystycznymi cechami ro­

botnika radzieckiego - szeroką per­
- do lege najstarszego przemysłowe speklywą, twórczą odwagą, lotnością 

Koniec trzeciego i początek czwar 
tego dziesięciolecia był okresem. gdy 
świat kapitalistyczny wił się w poszu 
kiwaniu wyjścia z niebywałego kryzy 
su ekonomicznego.· Natomiast w 
Związku Radzieckim ro:i:poczęła się 

wówczas na wielką skalę zakrojona 
budowa nowych fabryk i zakładów 

go ośrodka kraju. Uralczycy po bra- wyobraźni w połączeniu z trzeźwym 
tersku przyjmują leningradzkich to- stosunkiem do rzeczywistości, żelazną 
warzy~zy i stwarzają dla fabryki wa wytrwałością, przyjaznym, serdecz· 

nyrn ustosunkowaniem się do towa­
runki, które umożliwiają natychmla- rzyszy p1acy - obdarza swoich bo-
sfowe noili„„;„ iAI nr;1rv haterów liler:itura radziecka, 



or.. os PIOTRKOWSltY 

Kronika Piotrkowa Robotnicy Zakładów Drzewnych na Bugaju Piotrko~vianie uroczyście obchodzq 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 6 listopada. 

1949 r. 
Dziś : Leonarda 

-o--
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

'10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

-0-

K I N A: 
Kina „Bałtyk" i ,.Polonia" 

festiwal filmów radzieckich. 
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Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
lel. 15-40. 

Ci'LTa"NIC~~ •1 

~ornniai1 rnauenie· ~ruiatni ~01~~0-ra~1iel~iei 32-gq rocznicę Rewolucji Październikowej 

W czas:e trwania Miesi ąca Po­
głęb ' cnia Przyjaźni Polsko-Rodzic 
ck' ej społeczel1.stwo piotrkowskie 
wykazało duże zainteresowanie ży 
c:em Związku Radz'.cc~dego. 

Zauważyć się to dało przede 
wszystkim w piotrkowskich zakła 
dach pracy. Znaczna część załóg 
nawiązah korespondencję z za· 
kładami pracy w Związku Ra­
dzieckim. Uważn 'ej i dokładniej 
czytywany jest tygodnik .. Przy­
jaźń". Na podstawie tej lektury 
robotnicy s twierdzili. że ludzie 
Zw'ązku Radz:eck'.ego podobnie 
jak robotnicy polscy cieszą się 

W dniu wczorajszym w sali im. 
narad pracownicy postanowili na re wykonano z udz:ałem tutejs zej Kilińskiego odbyła się uroczyst;i 
w' ązać korespondencję z jednym orkiestry. akademia poświęcona uczczeniu 

kł d · d 1 z · 32 rocznicy Rewolucji Październi-z za a ow rzewnyc l w wiąz- Robotnicy postanowili, że zain-
R d · k ' k kowej. Program akademii wyp2 ł-

Kll a z:ec im i z radziec imi ro teresowanie Związkiem Radziec-
nił referat wygłoszony przez se­

botn\kami nrow:l'b:' f na tym od- km jakie wykazali w Miesiącu kretarza TPPR w Piotrkowie tow. 
cinku wymianę doświadczeń. Pogłębienia Przyjaźni Posko-Ra- Wołoszańskiego Mariana oraz bo 

Robctn'ków piotrkowskich za- dzieckiej. nic osłabnie również w qata część artystyczna z udziałem 
kładów drzewnych na Bugaju in- nr1stępnych mies :ącach. Załoga z·E społów szkół srednich, świet!i­
teresowa!o równ'eż życ'e kultural spodziewa si ę. i słusznie, że wzo- cowycb oraz dwóch orkiestr, a 
m· robotników radzieckich. Tu- rując się na robotnikach Związku mianowicie kolejowe j i huty „Ka 
tejs::y św'etlicowy zespół artysty- I R?.dzieck 'cgo, na ich doświadcze- ra"_ 
czny opracował : wysta\\'ił parę niach na polu produkcyjnym i kul W dniu dzisiejszvm we wszyst < 
sztuk autorów radzieckich . Istn .e turalnym daleko większe niż do- kich piotrk<Hv-skich · zakładach pra 1 
jący przy świetlicy chór przygo- tychczas osiągnie rezultaty w s\vej cy odbędą .sJ.ę zebrania poświęco­
tował kilka pieśni r adzieckich , któ. pracy. I ne rocznicy Rewolucji Pażdziemi-

;~i~~~i:I;:R~~:~r~~E:~E~'. Pioknie1· wynlądać będzie nasze miasto 
cy na polu budowy socJallzmu ma 'f 6 
!~e \~<;i~~~::/0~;.~~1~~~e i , .;;i~:' Akcja .zadrzewienia oraz budowa 'jezdni i chodników n a ukolsczeniu 
jaźni" słusznie dochodzą do wnios W 
ku, że chcąc przyśpieszyć budowę 
socjalizmu w naszym kraju nale­
ży w wiekszym niż dotvchczas 
stopn:u zainteresować sie doświarł 
czeniarni narodu radzieckiego, czer 

trosce o estetyczny wygląu niczą. Objęta remontem została 
naszego m·asta Zarząd Miejski ulica Daszyl1skiego, Damlowskie­
wykorzystując pogodną iesie)i, go, Niecała oraz Czartkowskiego. 
podjął szęreg prac inwestycyj-

pać z nich naukę. 

nych. Przede wszystkim przystci- Dotychczas ulice te nie miały 
p!ono do remontu zaniedbanych chodników i były nie .brukowa­
dotąd ulic oraz poprowadzono ak ne. W dnie deszczowe tworzyły 

się tu bajorka przez które musie 
li przeskakiwać spieszący do pra 
cy robotnicy. Przed dwoma ty-

botnicze. Do dnia dzisiejszego 
wkopano już ponad 2 tysiące 
drzewek. Najwi~kszą ilość roz­
mieszczono na ulicy Wierzejskiej 
i Litewski ~j. poza tym ładnie za 
drzewiono ziclcn'.cc, urządzony 

na pustym placu po byłych ko­
szarach Fnnriszkańskich. Akcja 
zadrzewiar1ia jest już na ukoncze 
niu. 

kowej , na których wygłoszone zo 
staną referaty okolicznościowe. 
Przewidziana jest dyskusja oraz 
występy artystyczne. 

W dniu dzisiejszym. o goow:;e 
18-tej odbędzie się zebranie towa 
: zy:ozy pracującyd1 w ivięzicnuic-­
twie. Zapr~Bzeni są również :::un­
kcjcnariusze bea:partyjni. Plele· 
gent tow. Telecki. 

W dniu jutrzejszym odbędą się 
następujące zebrania Podstawo­
wych Organ~zucji Partyjnych w 
Pietrkowie: 

o gcdz. 18-tej zbiorą się towa 
rzysze pracująey w Urzędzie Skar­
bowym. Prelegent tow. Seb~tiań­
ceyk. Zaproszeni są róvmicż town­
r.zysze bezpartyjni, 

o gu~dz. 18-tej odb~dzie się ma 
s(nvka w Szpitalu Międzykomunal 
nym w Piotrkow:e. Pre!:Jgent tow. 
Butkiewicz. 

o gcdz. 1.5-tej zebranie towarzy 
my uracują~ych w Zarządzie Miej­
i;!~im. · Zanrc!:zeni są również pra­
'.lOWllicy bezpartyjni. Prelegent 
k w. Wasilewski. 

Wśród załogi Zakładów Drzew 
nych na Bugaju. przez cały ubie­
gły okres kilka razy w tygodniu 
odbywały s· ę zebrania, na których 
po wygłoszeniu referatu o Związ­
ku Radzieckim podejmowane by­
ły przez robotnikóv' obszerne dys 
k1..sje. Zapytaniom i komenta­
rzom nie było końca. Robotni­
ków szcze~óln · e interesowały osią 
gn'.ęcia przemysłu drzewnego w 
Związku Radzieckim. W wyniku 

cję zadrzewienia miasta. Remonty 
na,..,.~·~rzchni i chodników postano 
wiono przeprowadzić przede wszy 
stkim na tych ul ' r.ach, które za­
mieszkałe są przez lunność robot 

Na budowę 
remizy strażackiej 

!~:n:~::n~~~~st::~nob:~~!~~~: Opiekę nad Domem Starców w Sulejow:e 
jezdni. Roboty te znajdują się już 

Lańc\\ch ofiar na budowę remizy 
str:iżackiej w Piotrkcwie rozwija 
się coraz szerzej. W ostatnich 
dnia~h wpłynęły następujące wpla 
ty. 

Naczelny Dyrektor huty .,Kara" 

prawie na ukończeniu. Robotnicy obejm. e Zarząd Miejski 
mieszkajacy przy tych ulicach . 

· . . , . W Sulejowie przy ul. PolneJ nr 
fakt ten przyJęh z radoscią, po- I 37 znajduje się Dom Starców. 
nieważ n!e będą niszczyć więcej Składa się on z paru ładnych dom 
obu'Aria, a ponadto zmieni się ków oraz ogrodu owocowo-warzy 
również gruntownie wyglad ulic. "".nego. W najbliż.szych 9niach ~-

. . . . . · . piekę nad Domem Slarcow prze1-
Pom1mo, ze w miesc.e naszym muje Zarząd Miejski w Sulejo-

nie brak było zieleni, jednako- wie. , 

Szatnia w Gospodzie Nr. 2 
winna być dozorowana 

tow. Kazimierz Burgier wpłac'. ł na 
ten cel 1.000 zł. i wecz:wal dyr. hu­
ty .,Feniks" Stanisława Kupczyka. 
Dyrektor administracyjno-finanso 
wy huty „Kara" ob. Edmund Cie­
ślak wpłacił również 1.000 zł. wzy­
\-Yając do podtrzymania łai1cucha 

woź Zarząd Miejsk!i postanowił W związku z przejęciem Domu 
dodatkowo zadrzewić dzielnice ro Starców przez Zarząd Miejski na-

stąpią tutaj pewne zmiany. Lepiej 
czujący się staruszkowie, przmi-:: 
sieni zostaną do Domu Starców w 
Piotrkowie i Łochyńsku, dla po· 
zostałych zaś chronicznie chorych 
stworzone będą lepsze warunki 
mieszkalne. Pierwszą planowan:t 
inW'f'Stycją jest założenie kanali. 
zacji w budynkach Domu Stac· 
ców w Sulejowie. 

Działalność TPPR musi być 

jeszcze bardziej r z-udo Szanowny Tow. Redaktorze! 
Podobnie jak i wielu innych 

mieszkańców naszego miasta pra­
wie codziennie korzystam z obia­
dów wydawanych w Gospodzie 
N"' 2. Pr Z;f1:mać trzeba, że zarówno 
!'.!~Żyw:enie jak i obsługa Gospody 
Nr 2 nic pnzostawiają nic do ży­
rzen!a. Istnieje jednak pe";ne nie­
dociągnięc:e, które- zarząu Gospo­
dy powinien · usunąć. 

W porze letniej problem ten nie 
istniał z'.mą. natomiast kiedy zmu 
szeni je3teśmy zimowe okrycia zo­
stawiać w szatni. należało by, aby 
były cne dozorowane. 

Przed paru clniami bowiem mia! 
miejsce d ;ść przykry wypadek. Je­
den ze stołnjący::h się tutaj oby­
wateli dr. Karbowiak zostawił '" 
szatni ple :>z~. którego więcej nic 

oglądał. Kiedy indziej znów nieja- dyrektora administmcyjno-finan 
ki ob. B. zagubił w f:fl:atni nową sowego piotrkowskiego Zjednocze­
czapkę. Narazie zdarzyły się za- nia Szklarskiego ob. Kamińskiego. 
ledwie dwa wypadki kradzieży. Ofiarni są również sportowcy. 
Trudno jest samemu uważać na Klub Spcr~owy .,Concordia" prze­
swą odzież pon!eważ szatnia znaj. znaczył na ten cel całkowity dochód 
duje się w korytarzu. Niewygo<l- z rcze~ranego spotkania z łódz 
nie natomiast jest spożywać obiad k :m .,Z\s,.•iązkowcem". Również .1 
crt.y kola~ję w palcie: Keln~rzy i 0~ dochód z meczu bokserskiego 
sługa llle mogą p1lnO\\'ac szatm przeznaczono na budowę remizy 
ich obowiązki są inne. strażackiej. 

Konieczne jest postawienie w 
szatni kogoś, kto by przyjmcwał i 

SIERADZ - W Miesiącu Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej powstał w powiecie szereg 
nowych kół TPPR. Zorganizowa­
no je w Szadku, Warcie, Dęboł.ę-
ce i Charłupi Małej. Koła te po­
wstały w gminach i przy zakła­
dach pracy. Obecnie w powiecie 

wydawał wierzchnie odzienie zr 
numerkami. 
Spodziewać się należy, że Zarzą( 

Gospody Nr 2 problem ten rozwią ­
że ku izadowJlcniu wszystkicr 
swych klientów. 

Ukarani szkodnicy społeczni 
Decyzją D~legatury Komisji właścicielka sklepu spożywczego 

działa ponad 45 kół, skupiają- wspólnie rozporządzały trzem:i 
cycb 3.000 członków. Zorgamzo- pokojami. Należało by w jednym 
wano festiwal firnów radzieckich z nich urządzić świetlicę, biblio­
w kinie „Bałtyk". Cieszył się on tekę i czytelnię. 
wielkim powodzeniem. Praca Towarzystwa Przyjaźni 

Powiatowy Oddział TPPR mieś Polsko - Radzieckiei nie może s ię 
ci się dotychczas w ciasnym, nic ograniczać tylko do werbowania 
odpowiednim lokalu. Nie można członków i wydawania legityma­
też było zorganizować świetlicy, cji. Społeczeństwo Sieradza za­
zalożyć biblioteki i czytelni pism poznać s: ę winno z życiem i kul­
radzieckich. Obecnie TPPR otrzy 
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turą ZSRR przez czytanie prasy 
muje już nowy lokal w tym sa- i książek radzieckich, kursy jęzv 
mym domu, lecz wspólnie z ka rosyjskieg<>, pogadanki i refe 
TPD. Oba towarzystwa będ·ł I raty. (Jek.) 

, Stały czytelnik „Głosu'' 
(Adres i nazwisko znane rcdakr..ii) 

Specjalnej \V Piotrkowie, ukarani w Piotrkowie. 
zestali w osta.tr;ich dniach nastP- J3.r.ina Mora\vska, żona \vł·1~~i • 

CENNIK OGŁOSZEŃ 

pujący spekulanci: · ciela składu węgla, zastępując Odnowiedzi R. edakc_ii 
K ierowniczka sklepu m'ęsnego przy sprzedaży męża. pobiera!a ~ _I 

w Piofrkowie, ob. Zofia Kęszyc- za węgiel nadmierne ceny. Wy- „Zamiłcwana Ś\vietliczanka" - stara11 nie może osiągną\: powai­
niejs:iych wyników we w-spółzawod 
nic,twie pracy. Dlatego też opa.110-
;vało go zniechęcenie. 

W DZIENNII{U ,,GŁOS PIOTRKOWSKI" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszE:ń wymiarowych przy­

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mu:.. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 

od 1 do 100 mm 70 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 
powyżej 300 mm 200 zł 

D zialo ai~ to w dawnych cziuac11, 
kiedy J{utno lei.alo w powiecit 

orloic;s/;im u· u:ojeu•ództu:ie ma:otdec· 
ldm. W maju przys;;lego roku minie 
i30 lat ud chwili, kiedy Dyrelccja Gene 
ra/ua Poczt Królestu:a Polskiego zak11-
pila od ówc:esnych właścicieli gru.n· 

lu1l' kut11owskic/1 „dom masyrrny, muro 
mmy, :::rwjdujqcy się przy u!. Nou:o­
Jr ar.~:;au·skiej pod numerem 168". 

Od tej pory ttiele r:::eczy zmimiło 

się. Orłów dau.no już nie jest miastem 
potdatowym. W tej maleńkiej, niemal 
::upomnianej miej.scotcości nic nau:et 
już nie przypomina jej §u.·ietnej pr:e· 
sr.loici. Kutno natomiast ro:roslo się 
tlo rozmiarów tluiego, o powainym :na 

c:e11i11 miasta. Jedna rzec: pozo~tala 
tylko w tym długim okresie niezmienio 
1111 - poczta nadal znajduje się w tym 
•amnn domu, clawriipj przy ul. Norco· 
1r·o;s:um·~ki<'j obecnie Troc: <'u.·skiego. 
Zmieniło się natomiast u ·iele Il' r<e· 

rrnętr:nym :i:ycill Poc::ty. Z11ilmcly be::: 
110Rrot11i<', stuj11ie i s: opy, u: którycl1 
: rrojiloualy się pomieszczenia na dyli­
:i:u11se i ho11ie. 

- Kiedy : 1Jczqlem tuwj moją />racę 

rv rol•u J90l - opowi<lda nam ~tary 
1iraco1<·nik pocztou·y 011. Antmii }aro­
si1isl<i, obec11ie utStępca nc1c:elnilui Vr:ę 
d11 Poc:tail'ego Kutno 1 - to jesi:c::e 
11>.yu:a11e były dyliia11se pocztoiie. l 1cy 
:C.u:aly ~i!( 1wm <me wót<"czas nie:astq 
pione. Jf'ymiana listów, ja/;. rótrnież 

11rzetcó:; pnsażeróu; odbyirnly się niemal 
calkordcie przy pomocy clyliżu11sów. Co 
d;ie1111ie. w różnvch 11orach dnia „poc: 

70 zł 
110 zł 
160 zł 
200 zł 

30 zł 
-zł 

-zł 
-zł 

tarek" ogla&:al donofoym trqbie11iern 
pri:eja:d dyliicms11. Jr ro/m 190/ była 

czy1111a dopitro j<'d1w linia kolejom1 
przechodząca pr:c: l\11t110, a mirmord­
cie IT' arszatrn - Aleksandrów 1' 11ja1<­
sk, i 11a /Pj linii c:.nury był jeden tyll.-a 

•1111 bulu11.\ 11oc~t arcy. Zrt!s: t11 mm::ę pr: r 
:11ać - do<luje .: 11i miechc111 ob. )11ro· 
5iń.~/;i - że lurl:ie nbclar::ali rt·óu c:as 
rdehs: .rm :au/ani<'m dylii.a11se lw1111e. 
Clrod:ily oue pri:erie:f. .w 1<11; 1caź11ych 
rł'ówcws trnkuiclt j11h K,„/i.~=. /,ec:)'Ca, 
Płock i Piqtek. 

Dylii.ar1sl' długo jes:c:e 11trz.miy1rnly 
się, bo a:i <lo rof;u 1914. 

U11owoc:i:eśnie11ie środl.ó1c lohomocji, 
ja[• i sp0&obtJW llU r1r:e.ęyl1111 ie tci(ldO­
moŚci szlo <lo!ć pt>woli. f'ieru·s:e tt'le 
((lny w Kutnie .sałoiorre zo&talr w ro/:11 
HiJO, były one 1das11ością pryrralllq i 
służyły tylko 11ieficz11ei 11ar.<ICP i'emryclr 
obs:amihów 

k . m:erzono jej grzywnę w wy.so- żali się, że sekcJ·a dramatyczna a, za pob1eran:e nadmiernych ł 
kości 10.000 z otych. przy świetlicy w zakładzie pracy, cen za słoninę. ukarana została · Wśród ukaranych spekulantó'.v w którym jest zatrudnicna nie roz 

grzywną W wysoko::'.ci 12 ty.~'. ęcy znalazła się również Maria Ma- porządza dostatecznym zapasem 
złotych. niak, właścicielka sklepu galante kostiumów, na skutek qzego zespół 

Za sprzedaż mięsa w dniu bez ryjnego, która pobierała nadmier artystyczny ma znaczne trudności 
mięsnym oraz pobieranie wygóro ne ceny. Za nieprzestrzeganie w wystawianiu pewnych sztuk. W 
wanych cen za wódkę, ukarana obowiązujących cen, wymierzonQ sprawie tej „świetliczanka" 
została grzywną w wysokości 50 jej grzywnę w wysokości 20 tysię szuka u nas rady, pytając co nale-
tys;ęcy złotych Honorata Witych, cy złotyC'h. ży robić, aby brak ten usunąć. 

-· ~ ~--· - ~ Należało by tę sprawę omówić z 
W tym sam~:m mniej 11'ięcej c~i;- -K~-;~;ecT1od:ą obecn-;--w~iq;u dnia Radą Zakład~ ~vą. Fundusze 11a te 

urząd nas: 110 połqc:eniu Poc:t i Tele- tysiące różnego rorl:aju pr:esylek. Daw cele powinny się znaleźć. 
grafów otr:ymał piem·sze apamty /ITor- 11y budynek już nie wystarc:a. Kutno " • * 
S<'

0

f!.O. A„aratów takich mieli.~my u·tedy 11osiada w tej chu·ili dica ur:ędy. le- M. z. z „Kary" - donosi nam 
c:tery. Stały właśnie tu, w tym po- rlen z nich mie.ki się pr:y ul. Tro- że już niejednokrotnie do redak­
/;uju - poku:uje ob. larosiri-<ki 1w ga- c:eu:skiego - a drugi :aś 1la du-orcu. cji naszej chciał pmesłać kores-

IP' nierlalehiej :aś przyszłości poti~ pondencję jednak przy powtórnym 
Ma11ie w K111nie nowy gmach poc: ty, czyta~iu napi~anel:?o ~kstu ,~zna• 
'który re pełni bęclzie mógł sprostać no- wal, ze mat~nał n~e JeS~ doac po­
wym zadaniom. Zbudowany on będ:ie pra~ny stylistycznie. Wiele z na~~ 
llr·v 11/ •fnrs-ałka Stal. k . 1• syłaJących nam korespondencJI ,,.~ . ,„ - ina, na ·' iter '"rt • • 
zi1ajdt1jqcym się na r:ecirv l.acu 19 1 wymaga ich dalszego opra~?wama. 

. • P P W nadsyłanym do r edakcJ1 mate-
Siyczma. W ~wuµ;ku " budoi(·~ .ie~o riale są istotnymi fakty pc<lawane 
gmachu 1wsu1pi dals:e unorrnczesmeme do w·adomośc· czytelników 
metod pracy. Jedn ym : nich będ:ie za 

1 1 
· 

loi.e11ie a11tomatycznej centrali telefonie.i * eo * 
nej. Budowa noit'ego gmachu pozacoli Stanisław z Fabryki im. Waryń. 
na :orgauizoiranil' ulasnej świetlicy, a Ek;ego. - ze smut kiem donosi 

nam, że już od clłuższ.ego azasu po 
mimo, że dokłada wszelkich sił i 

tym samym rórrnież na ożywie1lie d: ia 
łaluości lwltural110-oś1t'iatnwej tclród 
pl'llcou·11ików ponlowych. 

b Jeclnoc:eśuie : ro:wojem tec/111icz11yn1 i11e1 1111c:cluilw1 l. r::ędu Pocztt>u:ego. 
11oc::t~·. :mie11i się r1i1mież juko~ć pracy. 

Potem wzrs:lu rrnjna. lJylii.a11se 
lasculnic:y Rplyw na zrnicmę tej jukoś Hafy •ię tillw tt'l /lm11nie11iem . Z duu·-
ci ma m if'ć :mrgaui:;ou:aue tt·sptilzaR·od­

IL) lfi stnj11i i :11je:.d11i 111·lmd1111vili.<iny 
11ic111·0 pracy 11 ·śród pokaź11ej, bo lic:q· murowany 11arl;;1m. 

Jluclynek iwczty "'.I strirc:ul cl/n po- cej pr:es:lo 100 o~ób. grupy pracowni· 

b [.• d hurt• pocitou·ych. trze r:e 11 f'01.· :1mugo jeszc:e pr~ed 
t1Flal11ią rrnjnq. ObecniP ji?dnnh potrzt ir·.śrórl li.~to11osz1l1c tciejskich Obicoclo 
br miasta =irac:.nie u·zrosly. " f>r:ede uego L'rzęclu Poc:.tou'f'go - Kut1to 1 
w~zy1tkim :nś ::mieniły się :::cl(!tmia ja· 11a zas:c:yt11e niirmo przodouników pm 
/;ie 11ostarrimw pr: erl 11ocz tq. Da za- c.v w~lu:i:yli 0/1. ob. Adam Balc;;yński 
dmi pac:ty 11alei:y obecnie nie iyll:u do- 120 vroc. norm y i Eu;;ebiusz Kotkotc­
M11rcza11ie listórt· i fl(ICtek, ale róu11iei sTii 113 proc. 11ormy. l\'ou:e fonny [Jra 
sftiwa drul.orcanego re 110.1/aci ksiqżl'k i cy po:rL'Olą pnc; Lowconi : Kutna rm o­
pa:et illa mieszkMicórt 111iast i 1csi. siąg1111ie coraz to leps;ych 11;y11iliów. 
Poc:ta stula ie nosici1•ll.·11 lwllllrv. Pr:e;; EDMV iYD SAS 

Sieradzka cebula 
je~zie zagranicę 

SIERADZ - Spółdzielnia O­
grodnicza w Sieradzu skupuje za 
kontraktowaną cebulę od planta 
torów w powiecie sieradzkim i 
wieluńskim. Cebula ta przezna­
czona j est na rynek wewnętrzny 
i na eksport. 

Tylko zdrowa i odpowiadająca 
wymogom cebula może być skie 
rowana na rynki zagraniczne. 

Przy sor towaniu i pakowaniu 
cebuli, znalazło w Sieradzu za­
tr udnienie oonad 25 kobiet. 

Nie wszyscy w pracy swej odra­
zu osiągają sukcesy. Są ludz!c 
mniej i więcej uzdolnieni. Nie było 
jednak jeszcze dotąd wypadku, aby 
ktoś, kto do wytkniętego celu dą· 
ży wytrwale w końcu go n'.e m:i1~ 
gnął. Zdaniem na.mym należy za­
sięgnąć rady ·..t bardziej zaawan20-
wanych pracowników i poradzić 
s[ę w tej sprawie przewodniczące­
~o Komisji Współzawodnictwa lub 
któregoś z wyróżniającycl1 się 
przodmvników pracy. Spodz;cwa­
my się, że następny Wasz list be;;~ 
dzie mniej pesymjstyo:my. 

Materiały budnwl!ne 
d9a ws 

ŁOWICZ - Powiatowy Zwią­
zek Gminnej Spółdzielni w Łowi 
czu otrzymał ostatnio 30 ton ce­
mentu i 15 ton wapna. Spółdziel­
nia Gmtnna w Głownie otrzyma 
ła 15 ton wapna. Gminne Spół­
dzielnie w Łyszkowicach, Zdu­
nach, Bolimowie, Domaniewi­
cach, Nieborowie, Kiernozi, Chąś 
nic (gmina Jeziorko) i Bedna,..a::h 
otrzymały po 15 ton cem (?ntu do 
dystrybucji detalic.mej. 

W ten sposób pilne potrzeby 
remontowe powiatu łowickiego 
częściowo nie zaspokojone w u­
biegłym sezonie budowlanym, 
zostaną zaspokojone w okresie 
wiosennym. (Ol.) 
110110110110110110110 ii O 

Z lóż eli a6 ę 
na 

Odbudowę Warszawy 
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Co pisała prosa łódzka w dniu 6 listopada 
„SEJM ODROCZONY" 

Dzienniki łódzkie donoszą o odro­
czeniu sesji sejmowej na dni 30. W 
związku z tym w szeregu punktów 
Łodzi odbyły się manifestacje anty­
rządowe. Wznoszono Wrogie okrzy­
ki. Policja jednak szybko uporała się 
z demonstrantami. 

„ŁóDź STANIE PRZED SĄDEM" 

„W Stowarzysieniu Właścicieli Nie 
ruchomości odbył się wiec kamie­
niczników, którzy mają pretensje co 
Zarządu Miejskiego o części grun­
tów wzięte pod ulice i place publicz­
ne. Będzie to jeden z największych 

i najbardziej sensacyjnych procesów" 
pisze „Republika". 

· „CZARNY TYDZIEŃ 
N A W ALL-STREET" 

„Głos Poranny" donosi w obszer­
nym reportażu o krachu finansowym 
na Wall-Street. - „Piekło dantejskie 
było niczym w porównaniu z ostat­
nim czwartkiem na Wall-Street. Lu­
dzie o godzinie 9 rano byli jeszcze 
111ilionerami - pod koniec posiedze­
nia giełdowego byli już nędzarzami. 
Ogólną sumę strat obliczają na dwa 
i pół miliarda dolarów. Krach na 
Wall-Street stanowi potężny cios dla 
zdawało by się tak bogatych USA". 

·································································································· 
Rozwiązanie konkursu rozrywek umysłowych 

z dnia 22 10 1949 r. 

Co, gdzie i kiedy? 
· Przegląd dzisiejszych imprez sportowych w lodzi 
N ajważn:ejszych imprez sporto­

wych dzisiejszej niedzieli będzie 
mecz pięściarski, rozegrany o mi­
strzostwo I l:gi pomiędzy Związkow 
cem - Zrywem i Kolejarzem z Gdań 
ską. Goście, to drużynowy m:strz 
Polski na rok 1949. Mecz zapowia­
da się n:ezwykl:? interesująco ze 
względu na udział w nim czoło­
wych bokserów. 

Dalszy ciąg spotkań o mistrzo­
stwo l:gi p ierwszej i drugiej odbę­
dzie się dop:ero w dniu 8 stycznia 
1950 roku, tak iż łodzianie będą m ie 
li jutro ostatnią okazję podziw:ania 
swych ulubieiiców w walce o za-

Zawody odbędą się o godz. 18-ej I który po połączeniu z YMCA 'lio­
w nowej hali sportowej zrzeszenia znał znacznego wzmocnienia. Spó.J­
sportowego ,.Włókniarz" na Widze- nia wystąpi m. in. z Dowgirdem, któ 
wie. Zawody poprzedzone zostaną ry od pewnego czasu jest instruk­
meczem o drużynowe m:strzostwo torem tego klubu. Poza tym rozpo­
klasy A okręgu łódzkiego pomiędzy czynają s:ę mistrzostwa koszykówk: 
„Związkowcem - Zrywem" I B i drużyn klasy A w konkurencji żeń­
„Concord;ą" z Piotrkowa (godz. 16). skiej i męskiej. 

PŁYWANIE 
Na basenie „Ogniwa" o godz. 17.15 

b. ciekawie zapowiada s;ę mecz pły­
wacki Stal-Związkowiec-Zryw w 
którym startować będzie wielu zna­
nych pływaków. 

NA BOISKACH PIŁKARSKICH 

Zespoły piłkarskie kl. A kończą se 
zon mistrzowsk:. 

l I P. Nenni I ~~~:;tVo1s~f.1uł, drużynowego m:-

:..--------------• ----------------· ................ „„„ .. „.„ ...... „„ ..... .... 
J. Joures 

LIGA ICOSZYKOWA 
Trzecia 1mpreza zasługująca na 

szersze omówienie to zawody piłki 
koszykowej o m:strzostwo ligi. Inau­
guracyjne zawody rozegrają lokalni 
rywale „Spójnia" i ŁKS Włókn:arz, 

Najc:ekawiej zapowiada się spot­
kanie Kolejarza łódzkiego z Włó­
kniarzem ze Zg;erza. Faworytem 
jest drużyna łodzian, która winna 
pokonać zespół Hdera tąoeli. Mię­
dzy innymi spotka s:e również w 
Łodzi rezerwowy zespół ŁKS Włó­
kn:arza z „Concordią" z Piotrko­
wa. 

Nr 30~ 

Dziś w Warszawie 
Albania-Polska 

Dzisiaj w Warszawie odbędzie 
się międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie Albania - Polska. 
Mecz odbędzie się na stadionie 
W. P. o godzinie 12-ej. 

'=---_G_._D_v_mr_·tro_w _ _.l I A Pouker I ~~ 
Do reprezentacji Polski wy­

znaczono następujących zawod· 
nlkow: Borucz, Gędłek, Barwiń· 
ski, Suszczyk, Parpan, Wleczo· 
rek, Ilogendorf, Baran, Swicarz, 

Sporto„.Tcy radz1•eccy ~~e!:kb!d~iśn;~;~~~y, R~~~:~: 
YY Se1afln, Patkolo, Kohut i Mor-

7.00 „Na zebraniu Koła Przyjaźni clarski. 
I I M. Rokosi I K. Gottwald NIEDZIELA 6 LISTOPADA ':....---------------,. ________________ __ 

, __ E_._T_ha_e_l_m_a_n_n _ _..111 D. lborruri f 
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na naszvch 
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• k · sportowe, ku czci wiel!<iego święta nioweqo Uralu. 'V ciągu 6-ciu clni 

Kto otrzymał nagrody? 
W dniu wczorajszym odbyło się Io 

sowanie nagród dla uczestników na­
szego konkursu rozrywek umysło· 
wych, którzy nadesłali prawidłowe 
rozwiązania „Biletów wi:>,ytowych". 
Pierwszą nagrodę - wieczne pióro 

otrzymuje ob. Jerzy Sitkawski -
Łódź, ul. Kilińskiego 210. 

Nagrody książkowe wylosowali: 

Nawrot 38b m. 15 (J. Rychlewski - r .•c. a p . „ naszvc 1 01·cspon- d · d . k" 1 b · 1 d 1 OO') k . . 
„Człowiek ·z gutaperki"); Julian Klu· rlrntów". 11.22 (łJ) Muzyka z płyt. na~o t o:v. ra zi~c .1c 1• 1 

. M ~r:ie ł" 1°. pon~ · t !11
• ?r,gamzu· 

czyński - Łódź, ul. Przędzalniana 37 11.50 (Ł) Audycja „Niebieskiego wo- k ~ a n~oł za t oncz:r ~ .się k' w Z . o- ~ą~ ~ ezącyc 1 ~a rasie m~e,s:owo­
(K. Capek - „Zwyczajne życie"); za". 11.57 Sygnał czasu i hejnał. , ~~wiez nus ~zos w: pu:sci;rs ie wiąz ~ciacn P(11!l~~an owe zawo Y 1 po­
A. Marska - Łódż, ul. Łomży1'Iska 12.04 Dziennik południowy. 12.151 r.?~V Dyawo 0~~y~ i°r~z t~';a.r~s~e- ;.;azy me ocy' owe. 
17-19 m. 23 (Stendhall - „Pustelnia Koncert rozrywkowy w wyk. Małej I '1 

'• • namo · yc 1 os a_ n:c ra Lekkoatleci ratlzi~ccv uczcili zbli­
Parmeńska"); Irena ·Matcjkowo,ka - OrkiPstry PR. 13.ÓO Gawęda pr~y-1 Io udział ponad lSO 7 a- roclntkow z ca ;:;ając'.\ się rncmicę wlclklml zawoda­
wieś Bronowo, poczta \Nizna (J. An- i·odnicza M. Toneckiee:o. 13.i5 „Nie- '1 lego l<raju. W walkach flnalo~vych mi w ThiH~i, na których pobito kill;a 
drzejewski - . ,Popiół i Diament")• dzieła na wsi". 14.00 „U naszy!!h doskonałą .formę zade~onstrowalt zdo 
Stanisław Stasiak - wieś Kopyść, twórców". 14.10 „W roc;micę rewolu· 1 hywcy pierwszych miejsc w wadze rek~rdów krajowych. 
poczta Łask (U. Sinclair - „Grzęza- cji krakowskie.i" - audycja słowno· 1 
wisko"); Danuta Maciejewska - wieś muzyrzna. 14.40 Pieśni masowe i re· lf' dziedzinie !fiOOrtU 

vV kmju o mistrzostwo pforwszeJ 
Egi bokserskiej odbędą się dzisiaj na 
sl<::pującP mecze: 

Gwardia (Gdm'Isk) - Metal; 
Związkowiec (Bydgoszcz) - Gwar 

dia (vVarszawa). 

FranBja-~SR w piłce nożnai 
PARYZ (ohsł. wł.). - W niedziel~ 

13 bm. odbędzie si~ w Par-yżu między 
państwowe spotkanie piłkarskie Fran 
cja - Czechoslowacja. 

Feliks Urbański - Radomsko, Barto­
dzieje Dwór (M. A. Nexo - „Pelle 
zwycięzca"); Alicja Klimczak-Łódź, 
ul. 6-go Sierpnia 25 (M. Gorkij -
„Matka") ; Józef Kawecki - Łódź, ul. 
li-1111-1111-1111-1111-llll-ll 

Okup, poczta Łask (E. Orzeszkowa- wolncyjne. 15.00 Wiersze Broniew- ---------------------

~~:~J~~zJi~.<~ólc~~fi~ł:~v 2ioa:~a~9 ~~~~~? !5~~cz~r;:e~~\~~iuc~l.ie~~.0~, U cz n 1· o w 1· e I o' d z k 1· c h s z k o· ł s' re d n 1· c· h 
(T. Dreiser - „Siostra Carrie"). Dz1enmk popołudmowy 16.20 „Nasze • •11• Ili Wszyscy nagrodzenj zechcą. zgło9ić chóry śpiewają". 16.50 ,1Radiszezew" , , .., 1'\''l , , 

--~ I Ml• ~.~łts~„~d~~~ź.na~l~ó~iot~~o•:=~=k~~~ dri~'?gadn~ł1~~i,;~·j~io~Ł18.0~WKon~~~t realizują wytyczne Biura Politycznego K. c. P. z. P. R. 
ADRIA (Stalina l) _ „Wyspa ska!'· III p., dnia 7.1L bm. w godzinach od rndziecki~j i rosy.i~kie.i, muzy~! .ro~-, Na odprawie aktywu sportowego, w;ty d~u,i,yny sl.:il(;ówki mę~k:~j, I I wać również nasze koła sportowe 

bów" _ ceny biletów po 50 i 25 zł 12 do 16·ej. ~y~vkowe,1. 1~·~0 Wieczor poezp 1 J?le która odbyła się niedawno w Gimna?.JUm P ;mstwowego 1 zen- przy zakładach pracy, które jak do 

O k d Zamiejscowym nagrody zostaną sm ,radzieckie.i. ~~·~O Dz~enmk wie- Łodz:, a poświęcona była uchwałom sklej III Gimnaz: um. Chłopcy ule- tyrhczas wykazują b. mało in:eJ·aty-
godz. 14, 16, 18, 2 ' porane go z. wysłane pocztą. czorny. 20.40 Sohsc1 radzieccy. 21.00 B' p l"t KC PZPR . • gli ntac·· Ło ·cza 0·2 d : w k' k . . 
9, 11 - film dozwolony dla dzied Koncert pieśni słowiańskiej w wyk. mra . o 1 yczn~go . . , . mię . repreze Jl w1 . . , z.e wy w 1erun u umasow1ama i pro-

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Le- zespołu llrt. Armii Radzieckiej im. dzy wieloma medoc1ągn:ęei.am1 na· częta natomiast wygrały wszystk:e pagowania wychowania fizycznego 
nin" _ godz. l7, 19, 21, poranek UWAGA, UCZESTNICY Marsz. Rokossowskiego. 22.0·5 (Ł) s~ego. ~uc~u sportowego por;iszano swe ~potkania. _. . co powinno być przecież głównym 

d 9 30 1130 film dozwolo KONKURSOW ROZRYWKOWYCH! w· d . . t 1 k 22 15 w· rowmez niedostateczną wspołpracę Ekipy sportowe szkol łódzk.ch od- ich zadan:em. 
go z. · ' · - - ia ~n~osct s~or owe 0 • . · ~a: naszych klubów sportowych i kół w:edziły również Poddc;blce - mie-
ny dla młodzieży Już w środę rozpoczynamy na la- domosc1 sportowe z całeJ PolsK~. sportowych ze ws:ą. Sport i wycho- ! ścinę zabitą od świata deskarn:. Tu-

BA~KA (Frani;is_z~,ańska 31) -„Zwa mach „~losu" nasz wielki konkurs 2~.35 Muzyk~ taneczna _w "'.yk. 01- wanie fLzyczne na prowincji woje- taj eki!)a XI Państwowego Gimna· 
nowane lotmsko - godz. 14, 16! fotograficzny pod haslem „Czy znasz kiestry PR. ~3.00 Ostatme wiadomo- ód t 1 'd k· t „ · _ ZJ·um pnd wodzą prof Winiarskie-
18 20 f ·1 d wolony dla dzieci Ił ódz' d ·"· j " s ·1 k k 23 15 1r t D · w z wa o z _ego pozos awia Jesz - • . · 

, - 1 m • oz. _ _ ' z~ .. 1e szą • zczego y on t~~su se1. . ,,.onrer . · w.anonasa na cze b. wiele do życzenia, toteż każ· go gościnny swój wyst~p rozpoczęła 
Gff:NIA ~Daszy?s.k1e~o. 2) eh i'p~~- w najbhzszych numerach „Głosu • skrzypce z tow. orkiestry. dą inicjatywę w kierunku poprawy defi l adą zawodników, a naczeln:k 

grain aktualnosci ktaJowy --..................... „ ..... „.„„ ................ ..-•.•.. „.„„ ..... „ ...... _. tych stosunków notujemy z praw· Wydziału VII Kurator'u'll ob. Mi-
granicznych Nr 47" - godz. ll, dzielę i święta 0 godz. 16 i 19.30 ko- dziwą satysfakcją jako przykład dla chałowski w kró~kich s!owach za-
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 ~.'4_!1~ media radziecka „Wzywa was Taj- :nnych. poznał Z'.'branych z w~p;miałymi O-

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) - myr". . . ł , . ; s :ągn :ęc·ami spcirtu radziec:dego. W 
„Wyspa skarbów" - godz. 14.30, W .r~l'l'.ach Mies iąca. Pog.ęo1~n.a siatków ce męskiej XI Gimnazjum 
16.30, 18.30, 20.30, poranek god.t. „LUTNIA" PrzyJazm Polsko-~adzte:~:eJ. \\."J ~lu pokonało 2:0 dobrze zapowiadający 
9.30, 11.30 Dziś i codziennie o godzinie 19.15 młodych sportowcov: szko.ł łod.zk ich sL~ ";~spół reprc:i~ntacji Poddębic. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Zakaza- PAN::iTWOWY TEATR „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3·.:h od~y~o samoc~odam1 wyciecz~! do w żeńskiej natomiast dz:ewczęta te-
ne piosenki" - godz. 16, 18, 20, IM. STEFANA JARACZA aktach K. Zcllera. mn1e3szy~h m:a.st naszego WOJewódz goż gimnazjum po amb:tnej grze u-
poranek godz. 9, 11 - film dozwo- t':"'a, gdzie nawiązało. s.zereg ko_ntak- legły reprezentac.ii szkół średnich 
lony dla dzieci ul. Jaracza 27 TEATR LALEK „PINOKIO" TPD tow. sportowyc~ z m1e.iscowym1 sz~o Poddębic 1:2. Mecz piłk i nożnej wy 

POLONIA (Piotrkowska 67) _ „Le- W niedzielę, dnia 6 bm. o godzinie lam1 rozgrywaJąc w:ele . zawo_dow grany przez gośct· ... "' stounku 8 .. 3 
19 15 komedia Ant nie c I czynny codziennie - oprócz ponie- d h w K t d " 

nin" - godz. 16.30 18.30, 20.30, · - w· 0 go zec 10
- działków _ wznowił sztukę pod tyt. propagan owyc · u me ruzyny wzbudził jeszcze w;ększe zaintereso 

Poranek godz. 9, 11 - film dozwo- wa pt. " i śniowy sad". XI Państwowego Gimnazjum pod wanie n:ż siatkówka. 
1 d ł d · · W poniedziałek, dnia 7 bm 0 go Wilk koza i koźlęta" - Grabow- k 
ony la m o z1ezy · - ~kie!!:~. opieką prof. Winiars iego i:oze~ra- Przyjazd młodych sportowców do 

PRZEDWIOśNIE - „Dni i noce" dzinie l9.15 - komedia Antoniego " ły mecz propagandowy w s1atkow- Poddębic był wielkim przeżvciem 
Czechowa Pt WJ. ' n'owy sad", Począ.tek widowiska w dni powsze· , 

"'Odz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, · " 8 1 ce, w którym siatkarze tego Gimna- dla te1.· mieściny. W nai'bliższym cza-„ dnie - godz. 9.30, w niedziele i świę -
11 _ film dozwolony dla dzieci ta _ godz. 12. zjum zwyciężyli reprezentację szkół s:e, jeśli oczywiśc:e dopisze pogoda, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) PAŃSTWOWY średn:ch Kutna 2:0, w Zgierzu sportowcy szkól łódzkich wybierają 
„Maskarada" - godz. 14.30, 16.30, TEATR POWSZECHNY dziewczęta XI Gimnazjum Państwo się jeszcze do szeregu innych miej-
18.30 20.30 - film dozwolony dl~ ul. 11 Listopa.da 21. tel. 150-31). ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI wego rozegrały w s:atkówce dwa scowości propagując doskonale w 
młodzieży Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit· ul. Jaracza 2 spotkania przegrywając z Państwo- ten sposób wychowanie fizyczne na 

ROMA (Rzgowska 84) - „świat się ki", komedia w 4-ch aktach Józęh. W ramach Miesiąca Pogłębienia wym Gimnazjum ze Zgierza 0:2 i prow:ncji. 
śmieje" - godz. 16, 18, 20, pora- Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, Przyjaźni PolsK:o-Radzieckiej, Łó<l7.· wygrywając z Gimnazjum Handlo- Sądzimy, że tego rodzaju kontak-

Gł. OS 

Organ Łódzldego Komlt1ttu I WoJe 
w6dzklego Komitetu PolskłeJ ZJe· 

dnoczoneJ Partii RohotnlczeJ 
Il e da!: u J e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te Ie. o ny: 

Redaktor nac2elny 
Zastępca red. naczelrego 
Seki etar7 odnowledzlaJny 
Dział partyjny 

!18-14 
21a-ia 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robc~. 

niczych i chłopskich oraz 
redak .orów g:;zetek ścltn· 
nych 219-42 

Dział mutacji 223·29 
Dział miejski I sportowy 254·21 

wewn. I I 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział fabrycmy 216-1& 
Dz.lal rolny 2Sł-2i 

wewn. t 
Redakcje nocn:;. 172-SI 

Kolportat;. 
Lódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-łr 
t:·ział ogłoszeń: l.ćdt, Piotrkow-

ska 55, tel. 111-50 I llł-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: Łódt, Plo<rkowska Ił, 
111-cle piętro. 

Druk. Zakł. Graf. RSW "Prasa'' 
Łódt, ul. żwirki 11, tel. ZOł·U. 

nek godz. 9, 11 - film dozwolony TEATR ,,OSA" ki Teatr żydowski wystawia dziś wym ~:1. C'.'.hłopcy pokonali repre-1 ty z prow:ncią. a jeszcze bardz:ej z 
dla dzieci Traugutta 1, tel. 272-70 /klasyczną sztukę rosyjską - „Bez zentacię Zgierza 2:0. Ludowym: Zespołami Sportowym: 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młod'.l Codziennie o godz. 19.30, w nie- winy winni" Ostrowskiego. W tym sam}rm dniu w Łowiczu ba powinny jak najszybciej ponawiązy D-06295 

Gwardia'' I-sza seria; dla młodz. - 1- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-n 

godz. 14, · seanse normalne godz. 
16, 18, 20 W. A żaiew 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt­
nastoletni kapitan" - dla młodzie­
ży godz. 14; „Cztery serca" - go­
dzina 16, 18, 20 - film dozwolony 
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dla dzieci 
Kino śWIT (Bałucki Rynek 2) 

nieczynne z powodu remontu 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pro· 

g i·am składany" ' - godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwo­
lony dla dzieci 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Nikt 
nic nie wie" - godi. 16, 12, 20 -
poranek godz. 9 - f ilm dozwolo­
ny dla dzieci 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WŁÓKNIARZ (Próchnik a 16) 
„Spotkanie nad Łabą" - godzina 
16.30, 18.30, 20.30, poranek godz. 
10, 12 - film dozwolony dla mło­
dzieży 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Potępieńcy" - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 - film dozwo­
lony dla młouzieży 

ZACHĘTA (Zgier ska 26) - „Panna 
bez posagu" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30, poranek godz. 9, 11 - film 
dozwolor,v dla młodzJe,;.v 

Daleko od Moskwy 
Przywitał się z Aleksym i spojrzał chłodno na Liber­

mana, który szukał wolnego krzesła. 
- Powtarzam, rozmawiamy o sprawozdaniu dla Mo­

skwy - powiedział głośno Batmanow, spojrzawszy uwa­
żnie na Kowszowa. 

Ten opalony, w kraciastej kos:rn1i i zakurzonych bu­
tach, wyglądał jakby nie na swoim miejscu, jakgdyby 
oczekiwał na rozkaz natychmiastowego powrotu tam, 
skąd przybył. 

- Nie próżnowaliśmy-ciągnął Batmanow- i musimy 
dokładnie opowiedzieć, co zrobiMmy dla wojska, dla kra­
ju, dla narodu. Posiadamy olbrzymie gospodarstwo, mi­
lionowe fundusze, ogromne rezerwyludzkic . Każdy rozu 
mie, że odpowiada nie tylko przed swoim bezpośrednim 
zwierzchnikiem, lecz również przed rządem. Niełatwo 
jest stanąć przed rządem i odpowiadać. Należy dobrze 
pomyśleć, co i jak powiedzieć. Jestem nieza dowolony ze 
sprawozdań złożonych przez naczelników clziałów: nie do­
rośli om do poziomu postawionego przed nimi zadania. 

Liberman dotknął gorącą i wilgotną ręką łokcia Alek­
sego i wskazał na Greczkina, który zlany potem, gniew­
nie ~noglllil::tł wokoło. Bvł nrzekonany, że na posiedzeniu 

nic właściwie nie powiedzą i że sprawozdanie dla Moskwy 
będzie musiał sam przygotować. 

- Po waszych twarzach widzę - mówił dalej naczel­
nik, - że i nadal jesteście w błędzie, uważając, że naj­
ważniejszą rzeczą jest zbudować, a złożyć o tym spra­
wozdanie nie jest trudno. Myślicie, że to tylko obowią· 
zek księgowych i ekonomistów, którzy biorą pensje za 
sprawozdania.„ 

- Słusznie! - roześmiał się Fedosow. 
- Nic podobnego! Wasza odpowiedź jest bardzo zna-

mienna. Wolicie stracić dwa dni na wydobycie tony bi­
tumu, niż dwie godziny na sprawozdanie dla Moskwy. 
Oczywiście, że najważniejszą rzeczą jest zbudować. Ale 
czyż nie mniej ważne jest zrozumieć sens swojej pracy, 
właśnie w chwili, gdy budowa wchodzi w końcowy etap? 
Bo, proszę zrozumieć Fedosow: Moskwa jest daleko, za­
jęta jest wojną i nam powierzyła sprawę rurociągu. Jed­
nakże Moskwa chce dokładnie wiedzieć, że w krytycznej 
chwili nie zawiedziemy. Niemcy chcą się dorwać do naf­
ty kaukaskiej, zebrali znaczne siły z całej prawie Euro· 
py. Zainteresowanie państwa dla naszego rurociągu wciąż 
wzrasta. Jeśli zaś sądzić z cyfr i informacji Greczkina, 
to trudno się zorientować, czy rurociąg wogóle będzie w 
terminie zakończony. Czasu jest niewiele, niewykonanej 
pracy sporo, a według cyfr, sprawa wygląda niewyraźnie 
Nic dziwnego, że nas Moskwa wzywa i chce się dokładnie 
zorientować. Pomyślcie Fedosow.„ Tu pracują tysiące 
ludzi - całe pułki WYdzielone ze składu Czerwone.i Ar-

mii. Ilość koni, którymi dysponujemy - to pułki konni­
cy. Auta, traktory - należą również do arsenału Czer­
wonej Armii. Czy nie jest naszym świętym obowiązkiem 
pokazać, w jakich walkach brali udział nasi ludzie, nasza 
konnica, nasze zmotoryzowane pułki i co właściwie osią· 
gnęły? 

Aleksy uległ oszołomieniu, - jakgdyby rozdwojeniu 
świadomości. W połowie tylko słuchał uważnie Batma· 
nowa, zdając sobie spra.wę, że czło\.viek ten potrafi wpły· 
wać zawsze na tych, do których się zwraca. Jego słowa, 
rady, nawet wymówki budzą jakiś dobry niepokój, . lu­
dzie odchodzą napełnieni chęcią działania i walki. 

Aleksy z trudem go słucha, ale równocześnie nie może 
go nie słuchać ... Druga jednak połowa jego świadou'"'.:.3ci 
jest daleko stąd.„ 

- Mnie i Kowszowowi jest trudniej mz wam, - mó· 
wi Batman o w, patrząc z uśmiechem na Aleksego. - My 
z nim odpowiadamy za wszystko: ja - za budowę i za 
was wszystkich, Kowszow zaś - jako nasz wysłannik do 
Moskwy. żądamy i prosimy o ułatwienie nam pracy: 
niech każdy złoży swoje sprawozdanie. Prcszę zrozumieć, 
że tu nie chodzi o formalność ... Mamy okazję skontrolo­
wania samych siebie: przeprowadzenia analizy oraz wycią 
gnięcia wniosków, czy godne miejsce w tej walce -zajmu· 
je każdy z ·nas i wszyscy razem, czy nasza armia pracy 
nie znalazła się w pewnego rodzaju okrążeniu, z którego 
trzeba sie wydostać za wszelka cene? 

.lD. c. 11.) . 


